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płyną do Gdańska Do portu gdańskiego zawi­nął statek „Gorlice” z ładun­kiem ponad 1 tys. ton cytryn załadowanych w porcie Kata­nia na Sycylii. W drodze do Gdańska znajdują się następ­ne statki z owocami cytruso­wymi zakupionymi w Grecji, Hiszpanii, Turcji. Izraelu, Liba nie i Włoszech. Największe na silenie dostaw cytrusów prze­widziane jest w pierwszej de­kadzie grudnia. _ (PAP)
Jak działać by lepiej gospodarować?

Sesja WHW poświęcona realizacji uchwał 8V Plenum KC PZPK

Zadania rad narodowych województwa poznańskiego w re 
alizacji uchwały IV Plenum KC PZPR były zasadniczym 
przedmiotem wczorajszej. III Sesji Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Poznaniu. Wzięli w niej udział: członek KC, I 
sekretarz KW PZPR — Jan Szydlak oraz sekretarze KW —
Jerzy Gawrysiak i CzesławPo przyjęciu protokołu z poprzedniej sesji, przeprowa­dzono wybory uzupełniające do Prezydium WRN. W wyni­ku wyborów wiceprzewodni­czącym Prezydium został Wac ław Waligóra, dotychczasowy kierownik Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa PWRN w Pozna­niu.Referat programowy, stano­wiący zasadniczy temat sesji

Uroczystości 
pogrzebowe 

królowej ElżbietyW piątek w godzinach wie­czornych zwłoki zmarłej przed kilku dniami królowej belgij­skiej Elżbiety przewiezione zo­stały w kondukcie żałobnym do pałacu królewskiego w Bru kseli. Królowa zmarła w swej rezydencji podmiejskiej na zamku Stuyvenberg.Do czasu pogrzebu, który od będzie się we wtorek, zwłoki wystawione będą na widok publiczny. W czasie piątko­wych uroczystości orszak ża­łobny zatrzymał się na jedną minutę przed grobem niezna­nego żołnierza, gdzie hołd zmarłej królowej oddali wete­rani dwóch wojen światowych i bohaterowie ruchu oporu. W kondukcie wzięli udział człon­kowie rodzin królewskich z Europy oraz przedstawiciele dyplomatyczni państw akredy­towanych w Brukseli. (PAP)
KontSolencje 

w ambasadzie belgijskiejPrzedstawiciele społeczeń­stwa polskiego składają w am­basadzie Belgii w Warszawie wyrazy żalu i współczucia z powodu zgonu królowej Elż­biety Belgijskiej.
111— filmów

Już na półmetku poznańskiego 
Przeglądu można dokonać 
wstępnej oceny imprezy. Jest to 
możliwe zwłaszcza w dziale pro- 
dukcji dziecięcej, która nie od- 
bieqa od najwyższych wymagań 
iskie stawia sie obecnie przed 
hlmem dla młodych widzów. Do­
wodem tego może być m. in. 
wczorajszy pokaz Studia Filmów 
Rysunkowych z Bielska-Białej, w 
czasie którego przedstawiono 

i my indywidualne oraz seryjne, 
gnanie najmłodszej widowni 
zdobyły sobie m. in. cykle „Bo-

Lolek na wakacjach" — 
zwłaszcza z popularnej serii tele­
wizyjnej utrzymanej w jednostaj- 
nei tonacji czarno-białej. Bielska 
wylwómia specjalizuje sie w pro- 

u c*' dziecięcej; świadczą o 
tym również filmy indywidualne. 
Unyba nailepszym z nich była 
wczorai „Chmurka" reż. W. Waj­
sera, film zrealizowany metoda 
Dowolnej animacii przystosowa­
na do poziomu percepcyjnego 
dzieci.

W zestawie dla dorosłych nie 
zobaczyliśmy niestety fiImu 
^usza nagrodzonego na ostat­
nim reshwalu Filmów Dziecie- 
cvch w Bratysławie. Pokazano na-

■
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Kończal.— wygłosił przewodniczący Prezydium WRN — Franciszek Szczerbal. Omówiwszy dotych­czasowe zmiany metod zarzą­dzania i planowania, a zwłasz­cza osiągnięcia na polu koor­dynacji branżowej i terenowej — przewodniczący przystąpił do nakreślenia zadań, jakie czekają rady wszystkich szcze bli naszego województwa, w tej dziedzinie. Są to zadania niełatwe, bowiem obejmują one problematykę bardzo roz­ległą, zarówno w przemyśle, rolnictwie jak i gospodarce ko munalnej i budownictwie.Nader.ważne jest zapewnie­nie przedsiębiorstwom przemy słu terenowego i spółdzielcze­go większej samodzielności w podejmowaniu decyzji zmierza jących do osiągnięcia lepszych wyników ekonomicznych. Stąd potrzeba większego zaintereso­wania ze strony rad, działal­nością zakładów oraz skutecz­niejszego oddziaływania na nie, w celu lepszego zaopatrze­nia rynku w poszukiwane wy­roby. Korzystając z nowych metod zarządzania i planowa­nia, sprzyjających lepszej pra­cy, przedsiębiorstwa powinny poprawiać jakość i nowocze­sność wyrobów. Zagadnienie to wiąże się z potrzebą podno­szenia kwalifikacji zawodo­wych kadry technicznej i ro­botników oraz z wzmocnie­niem służby ekonomicznej.Jednym z głównych zadań rad narodowych jest koordy­nacja branżowa i terenowa, w zakresie której rola rad zosta­ła rozszerzona do przedsię­biorstw przemysłu centralne­go. Podstawowym celem koor­dynacji jest aktywizacja gos­podarcza miast i regionów z uwzględnieniem pełnego wy­korzystania potencjału istnieją cych przedsiębiorstw, przy jak najszerszym wykorzystaniu su rowców miejscowych.Oddzielną grupę zadań w dziedzinie zarządzania i plano­wania stanowią sprawy rolnic
Filmy rysunkowe 
z Bielska - Białej
tomiast znany już „Za borem, za 
lasem”, fiim panoramiczny reż. 
W. Nehrebeckiego oparty na 
wzorach łowickiej wycinanki.

•— W bielskim studio — powie­
dział nam wczoraj kierownik li­
teracki wytwórni L. Mech, w sta 
dium montażu znajduje się nowy 
panoramiczny film rysunkowy 
reż. W. Nehrebeckiego. Będzie to 
„Wendetta” — makabreska, barw 
ny film animowany zrealizowany 
w ramach produkcji eksperymen­
talnej.

Z tegorocznej produkcji Stu­
dia, przedstawiono na przeglą­
dzie „Serce" reż. W. Wajsera, 
odbiegaiacy od klasycznej tech­
niki animacii, film zrealizowany 
tzw. metoda „repollero". Wraz z 
„Uśmiechem" reż. M. Kijowicza 
film ten pretendować bedzie 
chyba do iednei z nagród po­
znańskiego przeglądu.

W Sali Wielkiej Pałacu Kultury 
pokazane zostały wczoraj filmy 
Studia Małych Form Filmowych 
„Semafor” z Łodzi. Na seansach 
dla dzieci zobaczymy m. in. se­
rie: „Przygód}7 Gapiszona” i „Za­
czarowany ołówek”. Z filmów dla 
dorosłych na uwagę zasługują: 
„Mundur” reż. E. Sturlisa oraz 
„Koty i kociaki” film lalkowy 
reż. T. Wilkosza, (wa) 

twa. Tu na czoło zagadnień wy suwają się kwestie kontrakta­cji wieloletniej roślin kon-sumpcyjnych przemysło-wych. Szczególnie baczną uwa gę muszą zwrócić rady naro­dowe na koordynację progra­mu inwestycji w. rolnictwie, produkcji rolnej, działalności spółdzielni rolniczych itp. Ba­cznej uwagi rad wymagają za­dania w sprawach koncentra­cji sprzętu rolniczego, czemu dopomoże wprowadzenie szero kiej praktyki tworzenia Mię- dzykółkowych Baz Sprzętu.W dalszej części referatu — przewodniczący F. Szczerba! omówił rolę rad w dziedzinie inwestycji, podkreślając, że podstawowym ich zadaniem jest aktywne kierowanie poli­tyką inwestycyjną w spra­wach programowania, projek­towania i wykonawstwa. Od­dzielne miejsce poświęcono sprawom gospodarki komunal­nej i mieszkaniowej.
Dokończenie na str. 2

Poselskie wnioski
w sprawie planu i budżetu

26 bm. upłynął ostateczny termin przekazania Komisji Pla­
nu Gospodarczego, Budżetu i Finansów dezyderatów, wnio­
sków i poprawek poczynionych przez poszczególne komisje 
sejmowe w toku analizy proje któw planu i budżetu na rok 
1966.Jak wynika z opinii posłów, „resortowe” części projektów planu i budżetu odpowiadają możliwościom i najistotniej­szym potrzebom gospodarki narodowej, uwzględniają wie­le dezyderatów wysuwanych w ostatnim roku poprzedniej kadencji Sejmu.Komisje, analizując projek­ty, mają na uwadze, że zarów­no plan jak i budżet — to bi­lanse, których równowagi na-' ruszać nie wolno, że każdy wy d.atek wymaga bądź nowych źródeł pokrycia, bądź zrezygno wania z innej pozycji. Nie­mniej wysunęły one szereg propozycji.I tak np. Komisja Pracy i 

Spraw Socjalnych wystąpiła z 
wnioskiem postulującym dofi­
nansowanie budżetów poszcze­
gólnych rad narodowych oraz 
budżetu niektórych organiza­
cji na cele opieki społecznej. 
Komisja Zdrowia i Kultury 
Fizycznej proponuje dofinan­
sować wydatki na wychowanie 
fizyczne i sport w szkolnych 
związkach sportowych, ośrod­
kach Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Fizycznej i ludowych 
zespołach sportowych.Komisje przedstawiły też szereg dezyderatów. Np. Ko­
misja Rolnictwa i Przemysłu 
Spożywczego postuluje zapew­nienie środków transporto­wych dla pbtrzeb melioracyj­nych, zwiększenie produkcji deficytowych maszyn rolni­czych i części zamiennych, ilo­ści materiałów budowlanych na zaopatrzenie wsi, przyśpie­szenie organizowania przedsię­biorstw zapewniających wy­konanie planu inwestycyj­nego w rolnictwie. Komi-

Przyszycie 
odciętych dłoni

W miejscowości Alexandria, w 
stanie Wirginia, 47-letniemu Jo- 
sephowi Weissowi, maszyna do 
krajania mięsa odcięła obie dło­
nie. Natychmiast po wypadku, w 
szpitalu dokonano operacji przy­
szycia dłoni. "Według ostatnich do 
niesień, krew krąży normalnie, 
ale na sukces operacji trzeba jesz 
cze poczekać.

Władysław Gomułka 
przyjął Prezydium 
Stowarzyszenia PAXW związku z dwudziestole­ciem działalności Stowarzysze­nia PAX, w dniu 25 bm. I se­kretarz KC PZPR Władysław Gomułka przyjął Prezydium Stowarzyszenia: BolesławaPiaseckiego, dr Jerzego Hag- majera, Zygmunta Lichniaka, Zygmunta Przetakiewicza, Ry­szarda Reiffa i Józefa Wój­cika.W spotkaniu uczestniczyli: członek Biura Politycznego i sekretarz KC PZPR Zenon Kliszko, sekretarz KC Włady­sław Wicha i kierownik Wy­działu Administracyjnego KC Kazimierz Witaszewski.PAP

Oóiałnla droqa Mliekaloufleza

<
W czwartek odbył się w War­
szawie pogrzeb wybitnego na­
ukowca i działacza polityczne­
go, współzałożyciela i honoro­
wego prezesa Stronnictwa De­
mokratycznego, prof. dr. Mieczy-

sja Handlu Wewnętrznego postuluje m. in. popra­
wę jakości produkowanych wy 
robów na zaopatrzenie rynku, szczególnie wędlin, pieczywa, mebli, odzieży; zwiększenie zdolności produkcyjnych zakła dów piekarniczych, lepsze do­stosowanie asortymentowe ar­tykułów do potrzeb wsi i po­szczególnych regionów kraju. 
Komisja Kultury i Sztuki wy­
sunęła dezyderat ponownego 
przeanalizowania wysokości 
przydziałów papieru dla RSW 
„Prasa” pod kątem możliwości 
pełniejszego zaspokojenia po­
trzeb czytelniczych.Według terminarza prac bu­dżetowych — Komisja Planu, Budżetu i Finansów z udziałem przedstawicieli prezydiów ko­misji sejmowych rozpatrzy 3 grudnia dezyderaty, wnioski i poprawki do projektów planu i budżetu na 1966 r. Komisja dążyć będzie do ustalenia słusz nej hierarchii potrzeb, a rów­nocześnie do zachowania rów­nowagi finansowej i gospodar­czej państwa. (PAP)
Czy Anna Anderson jest 
córką ostatniego cara?

Przed sądem w Hamburgu toczy 
się ciekawy proces o to, czy Anna 
Anderson jest córką ostatniego 
cara Rosji, Mikołaja II. Ta 65- 
letnia kobieta twierdzi, że w rze­
czywistości jest Anastazją, naj­
młodszą córką ostatniego władcy 
z dynastii Romanowych.

Przed 4 laty sąd hamburski od­
rzucił jej żądania o uznanie praw 
do spadku po Mikołaju II. Obec­
nie wznowiono sprawę i pani An­
derson przedstawiła nowego świad 
ka, prof. S. Fridberga, który był 
znanym prawnikiem w carskiej 
Rosji. Oświadczył, on, że w 1833 
roku mieszkał wraz z żoną w jed­
nym z berlińskich hoteli tuż obok 
apartamentu zajmowanego przez 
Anderson. Żona Fridberga wielo­
krotnie brała udział w przyję­
ciach organizowanych w latach 
1905—1906 przez petersburski in­
stytut dla dziewcząt, na których 
bywała również najmłodsza córka 
cara. Pani Fridberg miała rzeko­
mo rozpoznać w sąsiadce z ber­
lińskiego hotelu Anastazję Roma- 
nową. (PAP)

„Wysoka tama“ na Nilu
Port Sairl - Suez - Ismaila

Z irasy podróży E. Ochaba po Zf£A

W czwartym dniu wizyty w Zjednoczonej Republice Arab­
skiej przewodniczący Rady Państwa Edward Ochab oraz to­
warzyszące mu osoby kontynuowali podróż po kraju. Kolej­
nym jej etapem było leżące o prawie tysiące kilometrów na 
południe od Kairu miasto Asuan.Miasto to jest dzisiaj sym­bolem gigantycznego wysiłku podjętego przez rewolucyjny Egipt dla przebudowy ekono­micznej i społecznej kraju. Po wstaje tu Saad el Ali — „wy­soka tama” na Nilu.Wprost z lotniska udali się na wschodni Nilu, na budowę tamy. goście brzeg Tu na-stąpiło spotkanie z pierwszą grupą ponad 30-tysięcznej za­łogi budowniczych. Podobnie jak lud Kairu, fellachowie z

sława Michałowicza. Kondukt
pogrzebowy otworzyły poczty 
sztandarowe Komitetów Central­
nych SD, PZPR i ZSL. Za trumną 
zmarłego — postępowała (ego 
żona Stanisława i najbliższa ro­
dzina. W uroczystościach po­
grzebowych wzięli udział prezes 
Rady Ministrów — Józef Cyran­
kiewicz oraz członkowie Biura 
Politycznego, Zenon Kliszko i 
Ryszard Strzelecki. W imieniu 
władz naczelnych Stronnictwa 
Demokratycznego oraz Frontu 
Jedności Narodu zmarłego po- 
żeqnal 
Wśród 
trumna 
stepnie

prof. St. Kulczyński, 
głuchego łoskotu werbli 
opuszczona została na- 
do mogiły. Grób prof.

Michałowicza pokryły wieńce i 
wiązanki kwiatów.

CAF — Telefoto

Odznaczenie polskie 
dla p. Sue Ryder

W dniu 25 bm. ambasador PRL 
w Londynie Jerzy Morawski od­
znaczył panią Sue Ryder Krz>’- 
żem Oficerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, przyznanym jej przez 
Radę Państwa. Pani Sue Ryder 
położyła wielkie zasługi w dzie­
dzinie opieki nad byłymi więżnia- 
mi obozów hitlerowskich, 
wszystkim nad Polakami.

Na uroczystość przybyła 
pani Sue Ryder oraz jej 

przede

rodzina 
współ-

pracownicy. Obecny był honoro­
wy doradca „Fundacji Sue Ry­
der”, sir Erie Berthoułd. Przybyło 
też wielu przedstawicieli Polonii 
brytyjskiej oraz wybitne osobisto-
ści brytyjskie. (PAP)

Ludzie
- pogódźcie się!Przeszło 2 tys. kłótni sąsiedz kich zakończonych zgodą i har monią — to pokaźny rezultat działających w Łodzi społecz­nych komisji pojednawczych. Najczęstsze spory (74) proc, wynikały na tle korzystania ze wspólnych pomieszczeń, 19 proc, spraw dotyczyło lokator­skich „pyskówek”. W pracach komisji uczestniczy ochotniczo przeszło 1.400 osób. Obecnie w Łodzi, która przed 4 laty była inicjatorem organizowania spo łecznych komisji pojednaw­czych. rozpoczęły się na zebra­niach lokatorskich wybory no wych trzyosobowych zespo­łów. (PAP)

Biza czy mieszkańcy Luksoru — robotnicy Asuanu zgotowali gościom prezydenta Nasera pełną serdeczności i sympatii owację.Przewodniczący Rady Pań­stwa przeprowadził dłuższą rozmowę z wiceministrem do spraw budowy tamy inż. Gen- naui oraz pełniącym obowiąz­ki szefa ekspertów radzieckich Kiriłłem Smirnowem żywo interesując się problemami budowy.W godzinach popołudnio­wych goście polscy powrócili do Kairu.
W dniu wczorajszym bawią­

cy z oficjalną wizytą w Zjed­
noczonej Republice Arabskiej 
przewodniczący Rady Państwa
Edward Ochab oraz 
rzyszące mu osoby, towa- 

udali
się do Port Saidu. Po zwie-
dzeniu miasta, 
scy odjechali goście pol-

samochodami
wzdłuż Suezu do Ismaiłi. W 
programie przewidziana była 
wizyta w fabryce barwników, 
którą wyposaża w urządzenia 
CEKÓP. W zakładach tych za­
trudnionych jest 20 Polaków.

W godzinach popołudnio­
wych Edward Ochab powrócił 
do Kairu, a następnie zwiedził 
słynne muzeum archeologicz-

(PAP)

Glosy prasy 
egipskiej

ne.

Cała prasa kairska zamieszcza 
obszerne opisy powitania Edwar­
da Ochaba, na lotnisku kairskim 
przez prezydenta Nasera, publi­
kuje liczne zdjęcia z przejazdu z 
lotniska do Kairu wśród wiwatu­
jących tłumów', jak również ze 
spotkania w siedzibie prezydenta 
ZRA a także ceremonii wręczenia 
odznaczeń. Wszystkie dzienniki 
opublikowały pełny tekst toastów 
wygłoszonych w czasie przyjęcia 
wydanego na cześć polskiego go­
ścia w pałacu Abdin.

Dziennik „Al Achbar” zwraca 
uwagę na znaczenie rozmów po­
litycznych, rozpoczynających się 
między obu mężami stanu w Kai­
rze. Pismo podkreśla doniosłość 
wymiany doświadczeń : 
nych oraz opinii na różne 
nienia międzynarodowe.

społecz- 
> zagad-

Polska jest tematem
egipskiej już od kilku dni. 
niki publikują reportaże 
specjalnych wysłanników, 
niedawno odwiedzili nasz

prasy 
Dzień- 
swych 
którzy 

kraj.
Można ponadto znaleźć wiele in­
formacji z Polski na temat jej 
życia politycznego, gospodarczego 
i kulturalnego. (PAP)

Studencka piosenka 
po raz czwartyW piątek 26 bm. pierwszym przeglądem półfinałowym roz­począł się w Krakowie IV O- gólnopolski Studencki Kon­kurs Piosenkarzy — impreza, która z roku na rok cieszy się coraz większą uwagą kryty­ków i fachowców muzycznych w kraju.W tegorocznym konkursie startuje 21 dziewcząt i chłop­ców — przedstawicieli środo­wisk studenckich z całej Pol­ski.Impreza finałowa połączona z występem laureatów poprzed nich konkursów, a więc m. in. Piotra Szczepanika, Zdzisławy Sośnickiej i Jerzego Piwowar­czyka odbędzie się w niedzie­lę, 28 bm.Koncert ten prowadzić bę­dzie Lucjan Kydryński. (PAP)

Porozumienie 
o przepustkach

Wczoraj podpisane zostało ofi­
cjalne porozumienie między wła­
dzami Berlina zachodniego, a 
przedstawicielami rządu NRD w 
sprawie przepustek dla mieszkań­
ców Berlina zachodniego na o- 
kres Bożego Narodzenia i Nowe­
go Roku.



Im wszelkich doświadczeń jądrowych 
domagają się delegacje większości krajów

2 G-bracS Komitetu Politycznego ONZ

W Komitecie Politycznym XX sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ kontynuowano w czwartek dyskusję na temat 
całkowitego zakazu doświadczeń z bronią jądrową. Przedsta­
wiciele Białoruskiej SRR, Nowej Zelandii i Australii uznali 
za konieczność jak najszybszego zakazu wszystkich doświad 
czeń z bronią jądrową, jednocześnie nalegali oni na techni­
czne podejście do tego problemu.Przedstawiciel USA, Foster, starał się udowodnić, że in­spekcje są konieczne. Bez tego rodzaju inspekcji powie-dział on — USA nie wyraża go towości zawarcia układu o cał kowitym zakazie doświadczeń nuklearnych.Podczas czwartkowego posie dzenia przemawiali również przedstawiciele Czechosłowa­cji i Polski.Delegat Polski wskazał na pilną konieczność rozszerzenia Ukłaldu Moskiewskiego na eks plozje podziemne, gdyż dopusz czalność tych prób stwarza po tencjalne niebezpieczeństwo, iż kraje nie posiadające broni jądrowej mogą ją zdobyć. Z u- bolewaniem należy stwierdzić — oświadczył delegat Polski,

McNsmsra zapowiada 
wzmożenie bombardowań DRWSekretarz obrony USA Ro­bert McNamara'przed opusz­czeniem Waszyngtonu w dro­dze do Londynu i Paryża o- świadczył w czwartek dzienni­karzom w Waszyngtonie, że bombardowania Wietnamu pół nocnego będą prowadzone z większą intensywnością. Ata­kowane będą — dodał — linie komunikacyjne.McNamara oraz zastępca se­kretarza Departamentu Stanu George Bali udali się do Lon­dynu, gdzie przeprowadzą m. in. rozmowy z premierem Wil­sonem, ministrem spraw zagra nicznych Stewartem i mini­strem obrony Healeyem.Z Sajgonu donoszą, że do­wództwo wojskowe USA w Wietnamie południowym wy- / dało drastyczne zarządzenia w celu opanowania epidemii ma­larii w jednostkach amerykań­skich. Ze Stanów Zjednoczo­nych przysłano specjalną eki­pę lekarzy. (PAP) 

Przenośne kotłownie 
zdały egzaminBrzeskie Zakłady Przemysłu Terenowego opanowały w skali przemysłowej — produk cję specjalnych agregatów, któ re — zastępując stałe kotłow- nie służą do ogrzewaniaszpitali, pralni, łaźni, kolejo­wych wagonów itp. Do końca br. Brzeg da 30 takich agrega­tów, w przyszłym roku — 50, a w najbliższych latach liczba ta wzrośnie do 500. Kocioł prze­pływowy WB-2 — taka jest nazwa agregatu opalanyjest ropą, a jego eksploatacja jest tańsza w stosunku do wę­glowych, gdyż stopień wyko­rzystywania ciepła jest cztero­krotnie wyższy (wynosi ponad 80 proc.) niż w najlepszych kot łach parowych.Przenośne kotłownie ważą 700 kg. Do zalet kotła—jest on całkowicie zautomatyzowany i nie wymaga stałej obsługi — zalicza się także zdolność szyb kiego osiągania maksymalnej wydajności, tj. 200 kg. pary na godzinę. Kotły te będą budo­wane w różnych wersjach — w zależności od przewidywa­nego zastosowania. (PAP) 
Hanoi - miasto mężne i niewzruszone
Piątkowa ,,Prawda” zamieściła reportaż swe­

go korespondenta, I. Szczedrowa o życiu Ha- 
noi — milionowej stolicy Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu.

Nie ruszając — jak dotąd — miasta, imperialiści 
amerykańscy podejmują próby zdławienia go 
za pomocą blokady — stwierdza korespon­

dent. W ostatnich czasach systematycznie bombar­
dowane są wszystkie główne linie komunikacyjne 
łączące stolicę z innymi okręgami kraju oraz leżą­
ce w pobliżu większe obiekty przemysłowe. Coraz 
bliżej Hanoi wybuchają amerykańskie bomby. 
Część mostów została zniszczona, czasem piratom 
powietrznym udaje Się zniszczyć poszczególne od­
cinki dróg, ale mija niewiele godzin, czy dni i znów 
po drogach tych jeżdżą samochody, do wszyst­
kich pobliskich stacji odchodzą pociągi.

Nad przedmieściami Hanoi samoloty amerykań­
skie rozrzucają ulotki. Miasto jednak zachowuje 
spokój, pozostaje mężne i niewzruszone, zdecydo­
wane walczyć aż do zwycięstwa.

Mieszkańcy Hanoi pilnie śledzą wydarzenia w 
kraju. Wszędzie umieszczone są głośniki, często

nyjżna zobaczyć czarne tablice szkolne, na których 
ki edą wypisano wiadomości o ostatnich walkach 
i innych wydarzeniach dnia.

W Komitecie Miejskim Partii Pracujących Wiet­
namu, który jest sztabem bojowym stolicy — od 
rana do późnego wieczora wre praca: tu podejmo­
wane są decyzje o przebudowie życia 'miasta, zgo­
dnie z nową sytuacją.

Na przykładzie wielkich zakładów mechanicz­
nych w Hanoi, korespondent „Prawdy” ilustruje, 
jak obecnie pracują robotnicy Hanoi.

Część robotników wcielono do wojska, niektóre 
wydziały ewakuowano. Kwalifikowanych robotni- 
sów zastępują uczniowie. Ale nawet w tej skom­
plikowanej sytuacji, tempo wzrostu produkcji na­
dal się nasila.

Po zmianie, robotnicy idą na dyżur w punktach 
obrony przeciwlotniczej, albo na szkolenie wojsko­
we i polityczne. W ciągu krótkiego czasu wielu z 
nich nauczyło się posługiwać skomplikowaną bro­
nią. Są to ochotnicy, żołnierze oddziałów samo­
obrony ludowej. (PAP)

że mimo ogromnego postępu naukowego w dziedzinie wy­krywalności wybuchów pod­ziemnych na przestrzeni ostat nich lat, nie nastąpiła zmiana w stanowisku delegacji amery kańskiej, która nadal domaga się przeprowadzenia inspekcji na miejscu domniemanej eks­plozji podziemnej. Delegacja polska uważa, że o wiele bez­pieczniej jest polegać na obiek tywnych ustaleniach nauko­wej aparatury, niż na spostrze żeniach ewentualnych inspek­torów.Podczas czwartkowych o- brad Komitetu Powierniczego Zgromadzenia Ogólnego NZ, delegacja radziecka zaapelowa ła o użycie wobec rządu Repu bliki Południowej Afryki śród ków» nacisku — aby zmusić re żim Verwoerda do poszanowa­nia uchwał ONZ oraz o zasto­sowanie w stosunku do man­datowego terytorium Afryki Południowo-Zachodniej dekla­racji o udzieleniu niepodległo­ści krajom i narodom kolonial nym. (PAP)
Nowe rodzaje broni brytyjskiej zakupią 

Niemcy zachodnie
Po rozmowach von Hassela w Londynie

W Londynie zakończyły się rozmowy zachodnioniemiec- 
kiego ministra obrony von Hassela z jego brytyjskim kole­
gą Denisem Healey’em. Rozmowy te dotyczyły problemów 
organizacji paktu północno-atlantyckiego oraz sprawy dal­
szych zakupów broni brytyjskiej przez Niemcy zachodnie dla
pokrycia rosnących kosztów 
Renu stacjonującej w NRF.W czwartek wieczorem opu­blikowano komunikat, z któ­rego wynika, że Niemcy za­chodnie zakupią nowy rodzaj broili brytyjskiej — specjalne ruchome urządzenie radarowe zdolne do wykrywania i loka­lizacji moździerzy przeciwni­ka. NRF zamówiła już 25 tego typu urządzeń, które mogą u- staiić trasę lotu pocisków moździerzowych oraz miejsce skąd je wystrzelono. Zamó­wiono także dwa pojazdy am­fibie znane jako „Stalwart” przy pomocy których urządze­nia te będą dostarczane na po zycje bojowe.Von Ilassel opuścił w pią­tek rano Londyn udając się drogą lotniczą do Paryża. Ró­wnocześnie do stolicy W. Bry-

60-lecie urodzin 
biskupa A. Wantuły26 bm. społeczeństwo ewan­gelickie i hierarchia Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w PRL obchodziły 60-elcie uro­dzin swego biskupa, dr. An­drzeja Wantuły, zwierzchnika tego kościoła, wiceprezesa Światowej Federacji Kościo­łów Luterańskich oraz znane­go w międzynarodowych ko­łach kościelnych działacza spo łecznego i pokojowego. (PAP) 

Kiedy kolejny za ni a ch ?

Mobutu marzy o władzy 
przez następne 5 latW piątek pułkownik Leo­nard Mulamba, desygnowany przez Mobutu na stanowisko premiera, przystąpił do go­rączkowych konsultacji z przedstawicielami 21 prowin­cji na temat sformowania no­wego gabinetu. Poprzednio Mobutu wydał dekret oświad­czając, że każda prowincja o- raz dystrykt federalny • Leo- poldville, będą reprezentowa­ne w nowym rządzie. Gabinet ma być sformowany w sobo­tę, a później ma nastąpić jego zatwierdzenie ment.

W czwartek 
mentu zostali 

przez parla-
członkowie parla- 
poinformowani, że

nowy prezydent Mobutu zamierza 
rządzić krajem przez najbliższe 5 
lat. Ogólnie przypuszcza się, że 
oznacza to przejęcie całkowitej 
władzy w rządzie centralnym o- 
raz 
przez 
nikat 
nego 
przez

władzach prowincjonalnych 
wyższych oficerów. Komu- 

o wprowadzeniu nadzwyczaj 
reżimu został 

przewodniczącego 
Mundingay’a, członkom

odczytany 
senatu, 

obu izb
parlamentu, którzy zebrali się na 
wspólnej sesji.Deklaracja ta, podpisana przez Mobutu, zawierała po­ważną liczbę poprawek kon­stytucyjnych, które umożli­wiają generałowi przejęcie władey prezydenta. Deklara­cja określała również sposób powoływania nowego rządu, sądu konstytucyjnego oraz organizację parlamentu.PAP

utrzymania brytyjskiej Armiitanii przybędzie amerykański minister obrony Robert McNa mara. Ministrowie obrony kra jów NATO z wyjątkiem Fran­cji, Portugalii i Norwegii spot kaja się w sobotę w Paryżu na specjalnej sesji poświęco­nej problemom tej organiza­cji. (PAP)
W usługach zmiany na lepsze?

Zapowiedzi Komitetu 
drobnej Wytwórczości

pro-Opracowany przez Komitet Drobnej Wytwórczości 
gram rozwoju usług w roku przyszłym zapowiada dalsze
zmiany na lepsze w tej dziedzinie.W stosunku do przewidywa­nych wyników w br., usługi dia ludności w 1966 r., świad­czone przez jednostki uspo­łecznione, mają wzrosnąć o- gółem o przeszło 13 proc, i o- siągnąć wartość prawie 5 mld. zł. Wyższe tempo rozwoju za­kłada się w regionach odczu­wających brak zakładów usłu gowych. Np. w wojewódz­twach warszawskim i szczeciń skim przewiduje się wzrost u- sług prawie o 25 proc., we wrocławskim i lubelskim o przeszło 17 proc.Różnie przyrost branżach, jane będą

kształtuje się też w poszczególnych Najbardziej rozwi- poszukiwane przezludność usługi w zakresie te-

Nowoczesność i wyższa jakość
Skrócenie cyklu i terminowość
Stabilizacja i obniżka kosztów (

Prof. K. Secomski o nowych zasadach 
działalności inwestycyjnej

W myśl wytycznych IV Plenum KC PZPR Rada. Mini­
strów uchwaliła ostatnio liczne zmiany w systemie plano­
wania i zarządzania, w tym również w dziedzinie inwesty­
cji. Na ten temat zastępca przewodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów prof- dr Kazimierz Secomski,
udzielił wywiadu 
Sapocińskiemu.Zmiany polegają strony na dalszym przyspieszeniu i z jednej wydatnym stabilizacjiprocesów inwestycyjnych, a z drugiej — na rozwinięciu eko nomicznych podstaw działal­ności inwestycyjnej — oświad czył m. in. K. Secomski. Oce­nia się, iż w planie na 1966 r. zakres inwestycji centralnych w przemyśle zostanie zmniej­szony o ok. 20 proc, na rzecz inwestycji zjednoczeń. Rów­nież w r. 1967 kierunek ten (przesuwanie nakładów z gru­py inwestycji centralnych na rzecz inwestycji zjednoczeń) będzie kontynuowany, przy u- trzymaniu z-akresu inwestycji własnych przedsiębiorstw.Wskazując, źe przesunięcia te nie następują równomier­nie we .wszystkich resortach prof. Secomski zaznaczył, iż obecna reforma zakłada dwa etapy realizacji, z których pier wszy wchodzi w życie obec­nie. drugi zaś przypadnie w zasadzie już na rok 1967-
— Czy zmiany i przegrupo­

wanie nakładów oznaczają ja 
kieś ograniczenie zadań mini­
sterstw?— Problem ten ujmujemy inaczej: ministerstwa powinny w zasadniczy sposób zmienić charakter swej działalności, wydatnie zmniejszając zakres czynności operatywnych i bez pośredniego zarządzania, prze suwając główny ciężar swej pracy w kierunku prowadze­nia samej polityki inwesty­cyjnej. Zamiast bezpośrednie­go zajmowania się licznymi inwestycjami w terenie, trze­ba koncentrować uwagę na ka pitalnym problemie lepszego projektowania i kosztorysowa nia oraz realizacji całości in- westycii, jak również później­szego ich wykorzystywania.Wzmocnienie ekonomicz­nych podstaw działalności in- 

le- ’ radiomechaniki, napraw i konserwacji zmechanizowa­nego sprzętu gospodarstwa do mowego, usługi pralnicze, re­montowo-budowlane oraz dla potrzeb gospodarki rolnej.Planuje się usprawnienie działalności usługowej drogą mechanizacji i modernizacji zakładów, a więc organizowa­nie dużych, scentralizowanych przedsiębiorstw wykonujących naprawy metodami przemy­słowymi, wielobranżowych pa wilonów w miastach i na wsi oraz ruchomych warsztatów do obsługi terenów wiejskich i dzielnic peryferyjnych miast.W centrum uwagi Komitetu Drobnej Wytwórczości znaj­dują się także sprawy polep­szenia jakości usług zarówno pod względem wykonawstwa, terminu jak i kultury obsługi klienta. Chodzi tu m. in. o zwiększenie odpowiedzialności zakładu za wykonaną usługę. W tym celu zamierza się roz­szerzyć i ujednolicić system udzielania gwarancji przez za kłady usługowe. (PAP)
Pogrzeb płk. W. DecaNa cmentarzu, wojskowym na Powązkach odbył się w pią­tek pogrzeb pik. dypl. w stanie spoczynku Władysława Deca, członka Rady Naczelnej ZBoWiD.Płk Dec brał udział w kam­panii wrześniowej 1939 roku, walczył pod Narwikiem, we Francji, Belgii, Holandii i Niemczech. (PAP)

przedstawicielowi PAP red. Tadeuszowiwestycyjnej dotyczy przede wszystkim dalszego wdrażania w praktykę — rachunku eko­nomicznej efektywności inwe­stycji. Rzecz w tym, aby zjed noczenia, następnie zaś mini­sterstwa, zakończyły prace nad prawidłowym sformuło­waniem założeń generalnych inwestycji dla poszczególnych branż.Wymaga to ujmowania za­gadnień inwestycyjnych na tle całości zadań rozwojowych poszczególnych gałęzi gospo­darki narodowej.Każde zjednoczenie jest go­spodarzem danej branży, a je dnocześnie czynnikiem naj­bardziej odpowiedzialnym za
„Kapitał" Marksa 

i biblioteki ChurchillaRzadki egzemplarz pierwsze go wydania amerykańskiego „Kapitału” Karola Marksa, który znajdował się w biblio­tece byłego premiera Wielkiej Brytanii, Winstona Churchilla, ma być w najbliższych dniach sprzedany na licytacji. Przy­puszcza się, że uzyska on bar­dzo wysoką cenę. Ze spadku- po byłym premierze, na tej sa­mej aukcji, mają być także sprzedane egzemplarze pisma „British Worker” z roku 1926, które Churchill zbierał w związku z ówczesnym straj­kiem generalnym. (PAP)
Drugi pogrzeb 

Iwana GroźnegoPrzed kilku dniami odbył się drugi pogrzeb cara Iwana Groźnego, który panował w Rosji do roku 1584. W czasie prac remontowych w soborze archangielskim na terenie mo­skiewskiego Kremla postano­wiono otworzyć grobowiec ca­ra i dwóch jego synów, Iwana i Fiodora. Okazało się, że Iwa­na Groźnego pochowano w mnisiej sutannie, a jego sy­nów w ozdobnych kaftanach. Antropolodzy dokładnie zba­dali czaszkę cara, by ustalić jego wizerunek. Cara złożono ponownie do grobu, a wraz z nim metalowy pojemnik, za­wierający dokumenty relacjo­nujące przebieg ostatnich ba­dań. (PAP)
III Sesja WRN

w
Dokończenie ze str. 1 

dyskusji radni omawiali
kwestie zmian w planowaniu i za 
rządzaniu. O palącej potrzebie 
koordynacji mówił jeden z rad­
nych, posługując się przykładem 
Fabryki Żarówek w Pile, która 
musi sprowadzać szklane baloniki 
aż ze Szczakowej (400 km), gdy w 
pobliżu znajduje się Huta Szkła 
w Ujściu, mogąca podjąć się tej 
produkcji. Z dziedziną koordyna­
cji łączy się również problem 
produkowania na miejscu, w po­
bliżu budów — wszystkich prost­
szych elementów prefabrykowa­
nych, celem uniknięcia kosztow­
nego transportu z wytwórni. Po­
dobnie zbędne wydaje się rów­
nież sprowadzanie z odległych re- 
jónów żwiru budowlanego, bo­
wiem wiadomo, źe mamy własne 
zasoby kruszyw. Potrzeba jednak 
badań geologicznych i długofalo­
wego programu eksploatacji.

Praktyka przedsiębiorstw 
dowlanych pozostawia sporo 

bu­
do

życzenia, gdy chodzi o współdzia­
łanie. Zwłaszcza niepokojące jest 
zjawisko coraz większego rozdrab 
niania robót mijędzy licznych pod 
wykonawców. Pod pretekstem 
specjalizacji, jedną robotę — mo­
wa o dużych budowach — wyko­
nują dziesiątki przedsiębiorstw, co 
uniemożliwia inwestorom spraw­
ne nadzorowanie, Do zarządzania, 
nrzede wszystkim w budownic­
twie, trzeba szerzej wprowadzać 
nowoczesne metody organizacji 
pracy, a zwłaszcza metodę „Pert”.

Nie sprzyja sprawnemu zarzą- 

wszechstronne zaspokojenie potrzeb wewnętrzne-rynko­wych oraz za wykonanie za­dań w dziedzinie handlu za­granicznego (eksport). Łączy się to z pełnym wykorzysta­niem zdolności produkcyjnych oraz z zapewnieniem możliwo ści zmodernizowania wielu za kładów i zbudowa.riia obiek­tów nowych, co wymaga od­dania w ręce zjednoczenia de cyzji lub głównej inicjatywy w dziedzinie potrzebnych śród ków inwestycyjnych. Równo­cześnie, w oparciu o progra­my rekonstrukcji, musi być obecnie położony wielki na­cisk na wprowadzanie nowej techniki. Zjednoczenie i przed siębiorstwo powinny w jak najszerszym zakresie wyko­rzystać przyznane im upraw­nienia i środki dla zapewnie­nia nowoczesności i ■wyższej jakości produkcji, co z reguły — obok postępu organizacyj­nego — pociąga za sobą zna­czne nakłady modernizacyjne,
— Jak wiążą się wszystkie 

te reformy ze zmianami zasad 
finansowania inwestycji?— Prof. Secomski przypom­niał, ze od najbliższego roku, z wyjątkiem nielicznej grupy ok. 50 inwestycji prioryteto­wych, wszystkie nowo rozpo­czynane inwestycje centralne będą finansowane nie z dota­cji budżetowej, lecz w oparciu o nieoprocentowany kredyt bankowy.Jeśli chodzi o spłacanie kre dytu, to przy jakichkolwiek zakłóceniach prawidłowego to ku inwestowania, stosować się będzie sankcje ekonomiczne (oprocentowanie, pokrywanie ze środków własnych prze­kroczeń itp.). Poważnie roz­szerzy się także finansowanie inwestycji zjednoczeń i przed­siębiorstw ze środków wła­snych, przy traktowaniu kre­dytu bankowego przede wszy­stkim, jako źródła uzupełnia­jącego. Wreszcie — trzeba pod kreślić duże znaczenie ekono­miczne wprowadzenia opro­centowania środków trwałych w większości gałęzi przemysłu w wysokości 5 proc, i 2,5 proc, w zależności od obecnego po­ziomu rentowności.W zakończeniu K. Secom­ski oświadczył: generalna myśl, przyświecająca przepro­wadzanym zmianom — to: no 
woczesność i wyższa jakość in 
westycji; skuteczny wpływ 
na skrócenie cyklu i popraw? 
terminowości oddawania obiek 
tów do użytku; stabilizacja 
kosztorysów inwestycyjnych 
i obniżka kosztów oraz wszech 
stronne wzmacnianie ekono­
micznych podstaw procesu in 
westycyjnego.
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dzaniu — mówili radni — brak 
kadr ekonomistów i techników. 
Jednocześnie wiadomo, że zajmu­
ją oni różne stanowiska, mające 
niewiele wspólnego z ich kwalifi­
kacjami. W niewłaściwych pro­
porcjach zatrudnia się siły facho­
we i pomocnicze, w wyniku cze­
go wybitni specjaliści wykonują 
czynności z zakresu prac referen 
ta czy gońca.Nadto Rada zatwierdziła u- chwałę Prezydium WRN o po­wołaniu na stanowisko kierów nika Wydziału Rolnictwa i Le-Janusza Grajew-śnictwa skiego.

W dyskusji zabierali glos: Wie­
sława Samolewska, Anna Tyczyń­
ska, Leon Józefowiak, Kazimierz 
Graczyk, Czesław Dźwikowski, 
Irena Koralewska, Kazimierz Fe- 
dyk, Jerzy Młokosiewicz, Karol 
Mazur, Józef Szymczak, Marian 
Gatniejewski, Czesława Wojcie­
chowska, Alojzy Napiecek, Regi­
na Kowalska, Jan Budnik, Wa­
cław Babczyński, Walenty Koło­
dziejczyk.Rada przyjęła wniesione po prawki, a następnie uchwali­ła program działania rad na­rodowych województwa po­znańskiego w zakresie zabez­pieczenia realizacji Uchwały IV Plenum KC PZPR, (zm)
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Dzisieiszv serwis >nformacvlnV 
opracował: Feliks Biłoś.
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oidki z WęgśerDla nas nic nowego
nieM- sa* :zy ta, rch wo za ;k, >d, de »vy ■od

«ęgrzy z żywym zainteresowaniem śledzą posunięcia w naszej gospo­darce. Z rozmów z nimi wywnio- । galera, iż borykają się z podobnymi jj my problemami: z niedostatkami । planowaniu i zarządzaniu, nieefek- fnym często działaniem bodźców eko- picznych, zbyt długim i zawiłym pro­sem wdrażania postępu technicznego « podobnie jak i my, eksperymentują. < są w tej materii dalej zaawansowa- niż my? Myślę, że nie.Historia powojennego rozwoju gospo- srczego Węgier jest zbliżona do naszej: jpierw odbudowa, potem centraliza- ś decyzji, sił i środków w celu szyb- ?j industrializacji kraju oraz socjali- ^ji rolnictwa (uwieńczonej tam suk­nem), potem dysproporcje między dy- i®iką wzrostu produkcji przemysło- iej i rolnej, stagnacja stopy życiowej. :źniej, po roku 1956, czasem zygzako- . :ty lecz nieustanny proces zmian na ?sze, zmian trwając; ch do dzisiaj.

cyjnych oraz ilości i wartości eksportu. W owych czasach była to rewelacja.Przemysł wykazał, że bez prowadze­nia za rączkę może pracować efektyw­niej, W krótkim czasie na półki sklepo­we trafiło wiele atrakcyjnych towarów, radykalnie zmalała ilość produkcji „nie­trafionej” w gusty klienteli, zwiększył się eksport i zysk. Niektóre, w pełni wy­próbowane doświadczenia tego prze­mysłu, zaczęto przenosić na inne dzie­dziny życia gospodarczego. Były to jed­nak wszystko posunięcia wyrywkowe, doraźne — podczas gdy ekonomika po-
specjalnego 

wysłannika

10' co Węgrzy chwycili się na począt-ra* jego procesu? Podobnie jak i my, po- yć Jnie rozluźnili nadmierna centraliza-i3' ie zarządzania, ograniczyli liczbę wska-zej । lików dyrektywnych, dali więcej upra-ed ak o- w- mień przedsiębiorstwom i ich załogom, obili wszystko co można dla zwieksze- a i wzbogacenia nrodukdi rynkowej odczuwalnego podwyższenia stopy źy-'e- :ej iły d' a- le,:ie adn- u, ?y

jowej ludności.Przemysł lekki był na Węgrzech tym nemysłem, który pierwszy uzyskał . świece j nowych, nieznanych przed (>m uprawnień. Stał się swego rodzaju rólikiem doświadczalnym, którego po- rrnania jedni obserwowali z obawą, । drudzy z nadzielą. Już w latach 1°58— t w przemyśle tym poczęły obowiązy- rać tylko 4 wskaźniki dyrektywne: iredniej płacy na zatrudnionego, wiel­ości zysku, sumy nakładów inwesty-

dobna jest do systemu naczyń połączo­nych i wymaga zmian kompleksowych.Takie kompleksowe zmiany przepro­wadzone zostały na Węgrzech w syste­mie zarządzania; w latach 1963—64 na­stąpiła reorganizacja przemysłu, mająca na celu koncentrację jednorodnej lub zbliżonej do siebie produkcji w branżo­wych przedsiębiorstwach wielozakłado­wych. Przedsiębiorstwom tym dano pra­wo nieodpłatnego przesuwania maszyn i sprzętu z jednego zakładu do drugie­go i nałożono na nie obowiązek dbania o to, by wytwarzane wyroby, nowocze­snością i ceną nie ustępowały wzorom zagranicznym. Wyniki ekonomiczne tej operacji nie są jeszcze w pełni znane. Opowiadano mi, że z 800 mniejszych przedsiębiorstw, stworzono 250 więk­szych i że zaoszczędzono wiele forintów na etatach dyrektorów, sekretarek itp. Te wielozakładowe przedsiębiorstwa na­zywa się tu w potocznym języku: so­cjalistycznymi koncernami.

Ponieważ ńatura poskąpiła Węgrom (prócz boksytu), szeregu niezbędnych gospodarce surowców, kraj ten musi je kupować za granicą. Stąd rozwój handlu zagranicznego stał się tam sprawą gar­dłową. W przemyśle uruchomiono więc specjalne bodźce ekonomiczne, nakłania­jące załogi do podejmowania produkcji na eksport, bądź do oszczędzania impor­towanych surowców. Zwiedzając węgier­skie fabryki, zdążyłem zauważyć (na wielu drobnych przykładach zachowania się tamtejszych robotników), że bodźce te „grają”. Materiałami gospodaruje się niezwykle racjonalnie, a nawet oszczęd­nie. Zwykły stalowy wiór jest zbierany tak skrzętnie, jak u nas np. resztki mie­dzi czy cyny.Mimo tych cząstkowych usprawnień — a może właśnie dlatego, że widoczne były ich pozytywne rezultaty — dojrze­wała koncepcja zmian dalej idących. Przez kilka ostatnich lat na Węgrzech toczyła się, właściwie permanentnie dys kusja ekonomiczna. W roku ubiegłym, przy Komitecie Centralnym partii, po­wołano do życia 11 specjalistycznych ze­społów roboczych, którym powierzono zadanie opracowania projektu „nowego modelu” gospodarczego kraju. W paź­dzierniku mówiono mi. że komisje koń­czą opracowywanie tez do tego modelu, i że w początku przyszłego roku tezy mają się stać przedmiotem obrad KC partii. Jak z tego wynika, my w Polsce jesteśmy nieco dalej zaawansowani w tych sprawach.Prasa węgierska jest bardzo powścią­gliwa w publikowaniu nowinek z prac komisji opracowujących „tezy”. Z tego jednak, co już ogłoszono, wynika, że na warsztacie komisji leżą te same pro­blemy, co u nas przed rokiem: koniecz­ność powszechnego odejścia od wskaźni­ka produkcji globalnej w planowaniu, zmiana sposobów finansowania produk­cji i inwestycji, zgranie interesów załóg z interesami społeczeństwa, nowocze­sność produkcji itp.A więc dla nas — nic nowego.
PIOTR CHOJNACKI

0 podziale bochenka 
raz jeszcze

W „Głosie Tygodnia” (3 X br.) opublikowaliśmy artykuł pt. „Bochen chleba dzielony sprawiedliwie”. Polemi­zowaliśmy tam z Czytelnikiem, który w liście do re­dakcji wyraził pogląd, iż podwyżka cen za zboże preferuje i tak dostatnio żyjącą już wieś. W naszym artykule starali­śmy się wykazać niesłuszność tego rodzaju poglądów, które wynikają bądź z nieznajomości złożonej problematyki wsi współczesnej, bądź — co gorsza — z wyznawanej jeszcze tu i ówdzie zasady nierówności społecznej, w odniesieniu do mieszkańców wsi.W związku ze wspomnianym artykułem, wpłynęło do re­dakcji kilka listów, których autorzy ustosunkowują się do poruszanych problemów.

o- o>
Jo raz czwarty czytelnicy qło 

suja na swoje ulubione 
książki w wielkim ogólno- 

ńkim konkursie-plebiscycie li- 
tekim pod nazwę: „Złoty kłos 
i autora, srebrny dla czytelni- 

fo Na centralna lisie naibar- 
ję ii popularnych książek wsoół 

lanych po raz druqi zqłoszone 
ie (siały utwory pisarza poznań- 
> eqo — Eugeniusza Paukszty, 
j. ^wielkopolska listę — nowa 
ie wieść Gerarda Górnickieqo. 
J. doborowym aronie, obok ksia 
i- ^Iwaszkiewicza, Nałkowskiej, 
>. usndowskiego i 2ukrowskieqo, 
r. ieur „Złotego kłosa" ubiegać 
H ilbedo powieści Paukszty „Wra 
d imię” i „Pogranicze". Autora 
>- I Doprosiliśmy z tei okazii o 
>- ite stów rozmowy. Tym razem 
h style o książkach i literaturze, 
u właśnie o czytelnictwie i czy- 
c. i Iwach, kontaktach z nimi i 
h ‘ ujemnych związkach pisarza z 

ifciorca.
* — Jest Pan pisarzem bar- 
a ho chętnie czytanym przez 
■ szerokie kręgi, cieszącym się 
0 o nich dużym kredytem za- 
n ufania. Jaką drogą trafia 
v Pan w nurt problemów in- 
? ieresującypch odbiorcę, od- 

powiadających jego wyobra- 
1 ieniom o życiu i o świecie? lih - Można wiele mówić o po- . mnictwie sztuki dla sztuki i i wielkiej roli eksperymentu.• pewno są to sprawy nie bez , toczenia, ale w ostatecznym jjniku rzecz sprowadza się Itecież do czegoś zupełnie in- 'i?o. Wtedy dopiero sztuka 18 naprawdę głęboki sens, gdy bpiera się o szerokie związki k ludźmi, z życiem. Osobiście • $gnę pisać właśnie dla ludzi, kżdego roku co najmniej ■teść miesięcy spędzam poza . Mnem, szukając płaszczyzn . Owiązania ze sprawami kra- . Ł Lubię zaszyć się w jakieś i lodowisko: ludzi lasu, małych > ciasteczek czy też wsi. Rów- k dobrze czuję się pośród ‘ daolarzy w Puszczy Piskiej,

iu yt Poznański kandydat 
do lauru „Złotego Kłosa “

Rozmowa z Eugeniuszem Paukszig

pośród rybaków na koszaliń­skich wodach jak i w środo­wisku uniwersyteckim. Sto­sunki z ludźmi staram się o- pierać na płaszczyźnie szcze­rego zwierzenia, współprzeży- wania, odczytywania tego wszystkiego co im „w duszach gra”. A z kolei wsparty o po­dobne zaplecze doświadczeń, usiłuję treść ich ukazać w swoich książkach. Usiłuję tak­że pisać o sprawach niedopo­wiedzianych do końca. Ciągle pokutują u nas tematy „tabu”, o których nie mówi się całej prawdy, gdy tymczasem mó­wienie o tym jest ludziom po­trzebne, rozładowuje niejedne zapiekłe kompleksy. Krąg ta­kich właśnie zagadnień obej­muje m. in. moje „Wrasta­nie”.
— Mimo iż nie cofa się 

Pan przed ukazywaniem 
ciemnych stron życia, w 
książkach Pana zaznacza się 
przecież wyraźny optymizm. 
Być może, że właśnie i ten 
optymizm przyciąga czytel­
ników do Pańskich książek?— Któryś z krytyków na­zwał mnie „uśmiechniętym realistą”. Sądzę, że obok szcze rości i prawdy, optymizm i u- śmiech najbardziej po prostu potrzebne są ludziom. Widocz­nie jest nieco tych spraw w moich książkach, skoro stają się one ludziom potrzebne, czy tają je, wdzięcznie notują w pa mięci.

— Często miewa Pan spot 
kania autorskie z czytelni­

kami. Co dają one Panu ja­
ko pisarzowi? Czy ceni Pan 
sobie glosy swoich odbior­
ców?— Instytucja spotkań autor­skich, znana jeszcze i przed wojną, znalazła obecnie zasto­sowanie na bardzo szeroką skalę. Frekwencja na podob­nych spotkaniach stale wzra­sta, a ich funkcja społeczno- kulturalna jest niewątpliwie bardzo duża. Osobiście wyso­ko sobie cenię dobrze zorgani­zowane spotkanie z czytelni­kami. Może dlatego tym bar­dziej drażnią mnie źle przygo­towane, odfajkowane — bo i takie się zdarzają. Spotkanie z czytelnikami trzeba trakto­wać bardzo poważnie. Nie mo­że ono polegać też tylko na odczytaniu fragmentów książki i na zdawkowym ich skomen­towaniu. Powinny one przy­bierać formę obopólnych zwie­rzeń, swobodnej, serdecznej rozmowy. Słyszy się niekiedy, iż wieczory autorskie niewiele przynoszą pisarzowi korzyści. W odniesieniu do tych czy o- wych pojedynczych spotkań może to nawet być słuszne. Ale w sumie, gdy spotkań po­dobnych ma pisarz więcej, o- każe się, iż pogłębiają one zna­jomość ludzi, pokazują nowe środowiska, stają się świet­nym, pobudzającym twórczo e- iementem poznawczym. Trzeba

wszakże zdawać sobie sprawę, że przy poważnym traktowa­niu ich wymagają one od pi­sarza ogromnej koncentracji i dużego wysiłku. Że są one ciężką pracą.
— Często gości Pan na 

wieczorach autorskich w ma 
łych środowiskach wiejskich 
i małomiasteczkowych. Jak 
ocenia Pan aktualną bazę 
czytelniczą i stan wiedzy li­
terackiej na wsi?— Na wsi i w małych mia­steczkach dokonują się obec­nie ogromne przeobrażenia kul turalne bardziej tam dostrze­galne niż w wielkich ośrod­kach. W wielu miejscowo­ściach zetknąłem się w czasie spotkań z zaskakująco wyso­kim wyrobieniem czytelni­czym, z takim dostrzeganiem problemów i obyciem literac­kim, jakie nie zawsze uda się zaobserwować nawet w skupi­skach inteligenckich. A jeśli niekiedy ludziom tym brak jeszcze wiedzy i literackiej o- głady, to zdobywają się oni jed nak na wielką trzeźwość w wi­dzeniu węzłowych zjawisk i problemów-. Ich zastrzeżenia czy też uznanie w stosunku do literatury współczesnej z re­guły są dobrze uargumentowa- ne. I to chyba jest bardzo waż ne, że czytelnik staje się nie­jako współpartnerem pisarza, a nie tylko biernym odbiorcą.Rozmawiał:

OLGIERD BŁAŻEWICZ

„Nie mogę zrozumieć Pańskiego artykułu o podziale bo­
chenka chleba” — pisze Tadeusz K. (nazwisko nieczytelne) z Poznania. Nietrudno sobie wyobrazić, dlaczego ludzie na 
wsi (Podolany, Suchylas itp.), na połyskujących meblach sie­
dzą.”Naszym zdaniem, podawane przykłady podpoznańskich wsi są niewłaściwie. Jest bowiem zasadnicza różnica między typowym chłopem-rolnikiem, a podmiejskim „badylarzem”, korzystającym z wyjątkowej koniunktury na warzywa i o- woce. Nadto trzeba wziąć pod uwagę, że uprawy ogrodni­cze, to forma gospodarki intensywnej, bardzo pracochłonnej, ale też — dzięki temu — bardziej dochodowej. Ten rodzaj produkcji jest na całym świecie wysoko opłacalny. Trudno jednak polemizować z Tadeuszem K., który, jako koronny argument, wysuwa fakt, że przed wojną płacił za jajko przez cały rok po 5 groszy za sztukę. I niewiele obchodzi go fakt, że chłop otrzymywał za jajko 3—4 grosze, płacąc jed­nocześnie za pudełko zapałek 5 groszy; że lekarze-społeczni- cy alarmowali opinię społeczną masowym niedożywieniem dzieci, o szalejącej 'na wsi „grypie” (czytaj gruźlicy).Rzeczowością i troską o prawidłowy układ i bieg spraw społecznych, nacechowany jest natomiast list Stanisława Je­zierskiego z Poznania. Autora listu cieszy niewątpliwy a- wans wsi:

„Faktem jest — pisze — że rolnikom powodzi się obecnie 
lepiej, że w wielu wsiach widoczny jest postęp, dobrobyt, 
dostatek”. Stanisława Jezierskiego niepokoi natomiast pro­blem, czy rosnące dochody wsi — choć i wydatki, zwłaszcza na inwestycje, są tam duże — nie rozbudzą nadmiernych a- petytów konsumpcyjnych jej mieszkańców.Wydaje się, iż obawy naszego Czytelnika co do „niebez­pieczeństwa zaburzeń rynkowych”. wywołanych nadmier­nym popytem wiejskiego klienta, mają swe źródło w tym, że wszyscy zwykliśmy patrzeć na kształt przyszłości przez pryzmat trudności i braków dnia dzisiejszego. A przecież warto przypomnieć, że zaledwie 10 lat temu tłoczyliśmy się w kolejkach, żeby kupić radio: talony na pralki wydawały związki zawodowe, jako nagrodę dla najlepszych pracowni­ków; ba, kupno zw7ykłego garnka czy wiadra, wymagało nie lada zabiegów. Dzisiaj, na szczęście, możemy zapomnieć o tamtych latach powszechnego niedostatku. A jak będzie za lat 10? Zapewne obecne nasze kłopoty i, braki wspominać będziemy podobnie, jak dzisiaj — tamte sprzed lat kilkuna­stu. Tymczasem zaś niedostatki wsi są tej miary, że upłynie wiele lat, zanim będą mogły być w pełni zlikwidowane, a w niektórych dziedzinach tylko umniejszone. Pisaliśmy w pierwszym artykule, ile to jeszcze zrobić trzeba, by wyrów­nać standard miasta i wsi, a nawet poziom życia poszczegól­nych gromad między sobą, by zlikwidować wielowiekowe zaniedbania i nabrzmiałe potrzeby.Weźmy chociażby potrzeby budowlane. Badania, przepro­wadzone w 1960 r. przez Instytut Organizacji i Mechanizacji Budownictwa wykazały, że dla bieżącego zastępowania bu­dynków zużywających się w normalnej eksploatacji, winno się corocznie stawiać około 280 tysięcy różnych obiektów wiejskich.Na podstawie tych i innych obliczeń, zaplanowano na bie­żącą pięciolatkę następujące zadania budowlane na wsi: w 1961 roku — 119,6 tys. obiektów, a w latach następnych kolejno: 141,1; 166,7; i98,5, oraz w 1965 r. — 234,5 tysięcy obiektów.Niestety, realizacja budownictwa wiejskiego nie przebie­gała tak jak zakładał plan. Według danych GUS, w ubie­głych czterech latach zbudowano w kraju : w 1960 r. — 86.400 obiektów, a w latach następnych kolejno: — 84.350, 70.690, 76.270. LJczby te wykazują, że suma wzniesionych budynków zmalała w roku 1964 w stosunku do roku 1960 o około 12 proc. Widać tu również współzależność między po­ziomem dochodów wsi, a tempem budownictwa (największy spadek w trudnym, pełnym napięć w całej ekonomice, roku 1963). Nie perspektywa zaspokojenia potrzeb inwestycyjnych stanowi więc naszą troskę, lecz zbyt powolne tempo ich realizacji.A przecież, poza budownictwem, istnieją nie mniejsze po­trzeby w zakresie mechanizacji, melioracji, nawożenia, ho­dowli zarodowej i nasiennej — słowem wszystkiego, coskłada się na rolnictwo, prawdziwie nowoczesne i wysoko- wydajne. Gdy zaś chodzi o dochody rolników, to pomijamy tu już takie aspekty sprawy, jak: wkład pracy, czasu i sił rolnika. Trzeba przecież wziąć pod uwagę dzień pracy, któ­ry nigdy nie ogranicza się do 8 godzin, a w którym uczestni­czy cała nieraz rodzina, a także osobiste ryzyko produkcji, brak świadczeń socjalnych, ryzyko, choroby itp. Pomyślmy, może dopiero, teraz dochody rolnika są proporcjonalne dojego wkładu pracy?

FELIKS BIŁOŚ

PZWS już przy klasie VIII
fubileusz półmiliardera

gromnemu przedsięwzięciu, jakim jest 
reforma polskiego szkolnictwa towarzy­
szą od pierwszych dni Państwowe Za- 

W Wydawnictw Szkolnych. W dwudzie- 
*tnicj działalności tej zasłużonej instytu- 

która przysporzyła naszej oświacie zaw­
iną, bo półmiliardową ilość książek, udział 'dokonującym się przeobrażeniu szkoły pod- 
^wowej jest na pewno jednym z najpoważ- 
lieiszych rozdziałów. Rozmawiamy o nim dyrektorem PZWS doc. dr. Tadeuszem Par­
yskim:- Dzieci uczące się teraz w klasie VII“Wały przed dwoma laty komplety no- łch podręczników, dostosowanych do pro­gów zreformowanej szkoły. Od tego cza- 5 mamy obowiązek wydawania ich w peł-

nym nakładzie wynoszącym 7—8 milionów egzemplarzy, kolejno dla klas następnych. Zgodnie z założeniami reformy, według no­wych programów, a więc i z nowych podręcz­ników, uczą się już dzieci klas V, VI, i VII. Podręczniki dla VIII klasy szkoły podstawo­wej, która uruchomiona będzie we wrześniu przyszłego roku, już są częściowo w druku.
— Choćby z uwagi na te milionowe nakła­

dy, dostarczenie każdemu dziecku kompletu 
książek było zapewne przedsięwzięciem gi­
gantycznym...— Naszym obowiązkiem i ambicją jest nie tylko ilość, lecz i jakość. Zacznijmy od treści i walorów dydaktycznych. Od paru lat zaję­

liśmy się poważnie teorią podręcznika. Współ­pracujemy z Instytutem Pedagogiki, zbieramy opinie u doświadczonych nauczycieli. Wyda­jąc podręczniki dla klas „zreformowanych” przyjęliśmy zasadę konkursów zamkniętych: z reguły zamawiamy opracowanie książki w 2—3 zespołach autorskich. Jest to kosztow­ny mechanizm, ale jeśli mamy zamiar wy­dawać podręczniki nowoczesne, nie możemy żałować wysiłku.
— Już na pierwszy rzut oka te właśnie 

książki wydają się daleko atrakcyjniejsze od 
swych poprzedniczek.— Staramy się wyposażyć je w kolorowe wkładki, w niektórych dajemy kolor do wnę­trza, co nie tylko zdobi, lecz spełnia pewną funkcję dydaktyczną. Np. w matematyce uwypukla określone partie materiału.

— O ile wiem, zwiększyliście ilość książek 
w twardych oprawach.

— Tak jest. Jeszcze pięć lat temu sztywne okładki otrzymywało zaledwie 3 miliony, w zeszłym roku już 11 i pół miliona podręcz­ników. Przy okazji chciałbym wyjaśnić, że udoskonalenie zewnętrznej szaty podręcznika wymagało przejścia na inną technikę druku, sprowadzenia nowych maszyn i wielu innych zabiegów. W trosce o trwałość i estetykę dru­kujemy teraz książki szkolne na lepszym pa­pierze.
— A na rodzicach i nauczycielach spoczy­

wa obowiązek przypominania dzieciom., że 
royprodukowana tak znacznym kosztem 
książka musi, zgodnie z załączoną „metrycz­
ką”, służyć kolejno czterem rocznikom ucz­
niów. Rozmawiała:

IRENA SOLlNSKA



d co najmniej dziesięciu 
lał, od historycznej wy­
stawy młodych w war­

szawskim „Arsenale" problem mlo 
dej plastyki słoi w centrum uwagi 
naszei publicystyki i krytyki ar­
tystycznej, Dopiero jednak bie­
żący rok stworzył nam okazie do 
baczniejszego i bardziej całościo­
wego orzyjrzenia sie ich sztuce. 
W czerwcu w Sopocie zaprezen­
towali swói dorobek młodzi ma­
larze, legitymujący sie nie dłuż­
szym niż 10-lefni stażem arty­
stycznym. Obecnie w Poznaniu 
swói aktualny stan posiadania 
prezentuie młoda grafika polska. 

Sopocka ekspozycja malarstwa 
(pisaliśmy o niej w „Głosie" 13. 
VI. br.) pokazała nam, że mamy 
zdołna, dobrze orzygołowena 
warsztatowo młodzież malarska, 
chociaż trochę jeszcze ubezwłas­
nowolniona autorytetami swych 
starszych kolegów i profesorów. 
Graficy znaleźli sie w lepsze; 
sytuacji. Na wszelkie zmiany < 
przeobrażenia dokonywuiace sie 
w świecie plastyki, graficy z re­
guły reaguia najszybciej. Nawrót 
do pogranicza realizmu, do neo- 
romantyzmu i pierwiastków nar­
racyjnych, „treściowych" w Sopo­
cie zaledwie został zasygnalizo­
wany. Poznańska wystawa młodej 
grafiki zdaje sie już w przybliże­
niu preferować iak gdyby kieru- 
rek dalszego rozwoju całej pla­
styki polskiej.

Pełni do pewnego stopnia 
funkcie czułego barometru, reie- 
słruiacego zmiany dokonujące sie 
w sztuce. Jest anlyabstrakcyjna 
i prorealistyczna. Jest to jednak 
inny realizm, również antyłrady-

Wanda Ficowska „Dachy Paryża" (linoryt]

Młode grafika
polska

znaki. Dopiero za 5 lat, kiedy to 
pierwsi absolwenci grafiki wyjdą 
w świat (specjalizacja ta utworzo­
na została w bieżącym roku aka­
demickim) bedzie można zapew­
ne powiedzieć o niej coś kon- 
kretniejszeao.

dyszak nieomal 
łei tei wystawie
abstrakcji.

Wystawa 
prezentuje 
podział na

samotny na ca- 
pożostał wierny

iesł
ponad 
okręgi,

bardzo duża —

Nasz kontur* „Bądźmy zJro»i‘

Istota walki 
profilaktyka

wej. Jeśli wynik jest ujemny, szczepień^ leży powtórzyć. Fachowo nazywa się to Jczepianiem. Przechodzi się je w wieku: ? (_ 7, 12, 15 i 18 lat. Szczególną uwagę Mje zwrócić na doszczepianie dzieci i mło^ do lat 18, stykających się z osobamina gruźlicę. Podlegają one wtedy konC odczynem tuberkulinowym co roku, ą ” mieszkają wspólnie z chorym, prątkują”
rzec 
DO’

cyiny, unikaiacy 
opisowości, iak 
dbałości o realia.

zarówno starej 
i werysiycznej

Wystawa nasuwa 
rodne skojarzenia.

bardzo różno 
dekenspiruie

różnorodne problemy artystycz­
ne. Przede wszystkim mówi o
zmierzchu abstrakcji, o wewnetrz 
nei stabilizacji plastyki, o osła­
bieniu temperatury sporów arty­
stycznych na rzecz dopracowy­
wania sie doskonałości łormy, 
warsztatu.

Nas w Poznaniu przede wszyst­
kim interesować jednak bedzie, 
iak w konfrontacji z grafika wszy­
stkich środowisk twórczych kraiu 
prezentuje sie plastyka poznań­
ska. W wystawie bierze udział 
6 wystawców z Poznania. W tym 
dwóch tylko cz-onków sekcji ara- 
fiki: Eugeniusz Maldzis i Leszek 
Kostecki, przy czym pierwszy z 
nich z wykształcenia jest rzeź­
biarzem, a drugi malarzem. Brak 
specjalizacji w grafice na PWSSP 
od dawna zaczai dawać sie we

Przvimuiac ten stan rzeczy ja­
ko usprawiedliwienie, trzeba ied­
nak przyznać, że poznańska szósł 
ka nie wypadła na wystawie nai- 
oorzei. Wytrzymuje ona konku­
rencie z wieloma mnieiszymi śro­
dowiskami kraiu, chociaż na pew 
no dość daleko iesł iei do czo­
łówki. Ton wystawie nadają: Kra 
ków — Jackowski, Mianowski, 
Gaj, Lulomski, Warszawa (tro­
chę słabsza iednak) — Dełyniec- 
ki, Boratyński, Rojewsk! oraz To­
ruń. A indywidualnie największa 
b'*—grzecznie osobowość arty­
styczna tei wystawy — Józef Giel 
niak.

Grupa poznańska, jako znaidu- 
iaca sie trochę na uboczu, iesł 
bardzo zróżnicowana, formalnie 
pozbawiona cech wspólnych, łwo 
rżących własna specyfikę. AAal- 
dzis i ^go kontynuator debiutant 
Eugeniusz Paschke reprezentują 
genre stylizacyjnei zabawy ludo­
wością i prymitywem. Leszek Ko­
stecki ukazuje linoryty zamknię­
te v/ formule starego ryłu prehi­
storycznego, Andrzej Jeziorkowski 
nawiazuie do Wyczółkowskiego

i Polańskiego w swych poetyc­
kich i drobiazgowych pejzażach, 
Jerzy Rybarczyk, wychodząc z 
abstrakcii, dochodzi do impre­
syjne! metaforyki. Tylko Jan Ber-

ki artystyczne nie 
iakiejś sensownej

270 prac. Ani 
ani na kierun- 
umożliwia tu 
próby klasy-

fikacji. Na dobra sprawę różno­
rodność kierunków formalnych 
nie rzuca sie wcale w oczy. To, 
co nedaje ton tei wystawie, to 
iakiś zlekka zawoalowany roman­
tyzm i dramatyzm wielu prac u- 
branych w wiriuozerska i efek­
towna formę graficzna. Styl fen, 
iak sugerowała Halina Chrosłow- 
ska na konferencji przedinaugu- 
racwinei, stanowi odrębna specy­
ficzna ceche polskiej szkoły gra­
ficzne! nofuiacei ostatnio poważ­
ne sukcesy na arenie międzyna­
rodowe!. W stylu tym. w dąże­
niu do niego leżeć bedzie za­
pewne przyszłość polskiei grafi­
ki. Jei wielkość i ranga artystycz­
na żależeć bedzie iednak, iak sa­
dze. od jednego warunkti. Od 
orzviecia zasady, że wirtuozeria 
formy może być tylko punktem 
wyjściowym, powszechnie obo- 
wiazuiaca zasada a nie celem sa­
mym w sobie, iak to iesł iednak 
mimo wszystko w wielu ieszcze 
wystawionych tu pracach.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Potizebna
patriotyczna 

piosenka
zlagiery różnej maści 

zawsze robiły zawrotne 
kariery. Byleby tylko 

miały metrykę egzotycznego 
pochodzenia, byleby tylko za­
śpiewał je jakiś czarujący „o- 
chrypliwiec” — wystarczy, by 
dać im poczesne miejsce w re­
pertuarach estradowych, zaba­
wowych i wycieczkowych. Me 
lodia czasem zupełnie przy­
jemna, ale słowa nieraz bez- 
nądziejnie płytkie, jeżeli nie 
wręcz głupie.

Niepokoi mnie zjawisko nie­
pomiernego zalewu tych szla­
gierów. Obserwuje się ich in­
wazję, która w jakimś stopniu 
na margines zepchnęła pieśni 
i piosenki o poważnym zna­
czeniu społecznym — patrio­
tyczne i żołnierskie.

Tych ostatnich powstało 
w ostatnim okresie bardzo ma 
ło, Jakoś przycichły przepięk­
ne utwory o od.bud.owie i mi­
łości ojczyzny Tu i ówdzie 
jeszcze usłyszeć można piosen­
kę partyzancką lub wojska lu 
dowego, wyzwalającego kraj 
spod okupacji Wykonanie zaś
często razi nawet mało 
bredne uszy.

Niektóre nowe melodie 
zbyt dają się zapamiętać, 
ne są do wykoriania, już

wy
nie- 
trud 
więc

w swojej kompozycji skazane 
na nieupowszechnienie. Brak 
nowych utworów o ładnej me­
lodii. Czyżby Ministerstwo 
Kultury i Sztuki, Ministerstwa 
Oświaty, Państwowego Wy­
dawnictwa Muzycznego nie 
stać było na konkurs dla kom­
pozytorów i poetów na najlep 
szą tego rodzaju pieśń i pio-

senkę? Plon niewątpliwie był­
by obfity, a korzyść społeczna 
olbrzymia. Dużą pomocą w 
rozpowszechnianiu tych, no­
wych pieśni byłyby tanie 
śpiewniki, płyty patefonowe, 
audycje radiowe, odpowiedni 
dobór repertuaru w szkolnym 
programie umuzykalnienia 
drużyn harcerskich, zespołów 
śpiewaczych.

Jest to sprawa niezmiernie 
ważna, stanowiąca jeden z nie 
błahych elementów wychowa­
nia patriotycznego. Pieśni tego 
rodzaju symbolizują przecież 
m. in. poczucie jedności naro­
dowej, odpowiedzialności 
wspólnej za sprawy całego 
kraju. Żołnierskie umacniają 
uńęź młodego i starszego po­
kolenia z wojskiem ludowym, 
w jakimś stopniu zachęcać mo 
gą do służby w obronie kraju, 
budzą postawę żołnierską. -

Ze społeczeństwo pieśni te 
ceni i łatwo sobie przyswaja, 
dowodzi długa ich żywotność, 
wielokrotnie większa od. szla­
gierowych. Przecież w naszym, 
starym i jeszcze żywym śpiew­
niku są takie, które liczą po 
sto, a nawet kilkaset lat. Po 
tej długiej drodze czasu zagu­
biły się nazwiska autorów, 
słowa uległy przekształceniu, 
lecz zasadniczy ich kształt za­
chował się po dzień dzisiejszy. 
To upoważnia do szacunku do 
nich, mieści się w nich prze­
cież jakaś nić historii. Ale nie 
może ten mimo wszystko 
staroświecki repertuar nie być 
selekcjonowany i uzupełniany 
nowymi formami kompozycyj­
nymi i treściami aktualnymi. 
Nie szczędźmy grosza na do­
bre kompozycje ani na ich po­
pularyzację. To nie luksus, ale 
zawsze aktualna potrzebłi.

Laureatka I nagrody tegoroczne 
go yil Międzynarodowego Konkur 
su im. F. Chopina Martha Arge- 
rieb (Argentyna) gra I Koncert 
Fortepianowy e-molł op. 11 F. Cho 
pina z Orkiestrą Symfoniczna Fil­
harmonii Narodowej pod dyrekcją 
Witolda Rowickiego. Ponadto zna­
komita pianistka gra inne utwory 
Chopina: Scherzo cis-moll op. 39 
oraz 3 mazurki a-moll, Asdur nr 
2. fis-molł nr 3. Muza XL 265, 33 
obr.

Artur Moreira-Lima (Brazylia), 
zdobywca II nagrody na VII Mię­
dzynarodowym Konkursie im. F. 
Chopina gra następujące utwory: 
Sonatę b-moll, Nokturn Es-dur, 
Scherzo b-moll, Etiudę F-dur, Etiu 
de c-moll, Etiudę h-moll oraz 3 
Preludia, B-dur, g-moll, F-dur. 
Muza XL 266, 33 obr.

PAWEŁ RZEMYK

Medycyna może skutecznie walczyć z gru­źlicą. Naturalnie, jeśli w tej walce po­może całe społeczeństwo, umiejące ko­rzystać ze zdobyczy medycyny.Każdy noworodek podlega szczepieniom ochronnym BCG. Mają one zajadanie zwięk­szyć w organizmie odporność na gruźlicę. Przymusov/e szczepienia przechodzą wszyst­kie noworodki, dzieci i młodzież z ujemnym odczvnem tuberkulinowym oraz te dzieci, któ­re kontaktują się z chorym na gruźlicę. Przed kilku jeszcze laty, niektóre matki oba­wiały się szczepień. Dzisiaj orientują się do­brze, że wprowadzenie osłabionych prątków nie spowoduje żadnych przykrych następstw’ (zachorowań na gruźlicę), że wprost odwrot­nie — uodpornią organizm.Jednak odporność, wywołana jednorazo­wym szczepieniem, po jakimś czasie wygasa. Poddaje się wtedy dzieci próbie tuberkulino-

— co poł roku. Szczepiony może zachor^ mł na gruźlicę. Są to jednak wypadki <>ec rzadkie, a przebieg choroby jest znaczniej szy i można się z niej całkowicie wyle^ »yr Szczepienia masowe pozwoliły na nj^ całkowitą likwidację ciężkich postaci cy wśród dzieci (takich, jak zapalenie cSzczepienia masowe
Dyrmózgowych czy gruźlica rozsiana). Dow^ skuteczności szczepień jest również fak<”w województwie poznańskim spadła po^ nie liczba zachorowań na gruźlicę. W 1957 wynosiła ona 951, a w roku bieżący^ 66. Wpływ szczepień da je się również $ ważyć w zmniejszeniu liczby zachorować sób od 15 do 40 roku życia. Obecnie naj^ cej wykrywa się gruźlicy u osób starszj po 50 roku życia.Szczepienia ochronne, to potężna bn
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WSPÓŁWŁAŚCICIEL I CZYNSZ

wi. O. — Czy współwłaściciel 
i współspadkobierca nieruchomoś­
ci opłaca podwyższony czynsz?

RED. — Czynsz najmu opłaca 
lokator właścicielowi domu. Jeżeli 
właściciel zajmuje w tym domu 
mieszkanie, nie musi oczywiście 
opłacać czynszu, natomiast zobo­
wiązany jest ponosić wszelkie 
koszty eksploatacji nieruchomoś­
ci, koszty bieżące, kapitalnego 
remontu budynku oraz podatki. 
Gdy budynek stanowi własność 
k:lku osób, mają one prawo roz- 
l;czać e-wentualne należności czyn 
szowe ze współwłaścicielem zaj­
mującym lokal w budynku z 
uwzględneniem udziałów każde­
go z nich. (2419)

USYNOWIENIE
Janina K. — Mam 22-letniego 

nieślubnego syna. Chciałabym 
bardzo aby miał nazwisko ojca. 
Jak tę sprawę załatwić? Jako do­
wód posiadam list sprzed 23 lat.

RED. — Ustalenie ojcostwa dzie­
cka można załatwić jedyn’e przez 
sąd. Z wnioskiem wystąpić mo­
że matka, do chwili jednak uzy­
skania przez dziecko pełnoletnoś- 
ci — po tym czasie do sądu wy­
stąpić może jedynie dziecko. W 
konkretnej sprawie — decydujące 
znaczenie może mieć posiadany 
przez Panią list. Sprawy o usta-

cy, a z innych przyczyn i s j, 
będę miała obniżkę renty. (i 1 
słusznie?

RED. — Do III grupy inwalij 3. ' 
zalicza się osoby, będące tyłki c 
pewnym stopn:u inwalidami,] i 
nymi jeszcze do pracy, (w ( 
pełnym wymiarze godzin). Re, ł. 
z tytułu inwalidztwa z innj • 
przyczyn niż wypadek w zatr, 
nieniu lub choroby zawody Dk
są niższe od rent pozostałych.

(!

z?p 
sirr

widzów
<kim krzyżem’ 
tych widzów 
rłowy”, 17.40 -

,,Karetka z niebie- 
” 17.25 — dla mlo- 
„Rozkosze łamania 

— ,Miejsce dla wy-
żu”, 17.55 — z cyklu „Myśmy tam 
byli” program pt. „Żonglerzy sta­
lowych szlaków” 18.20 — „Spacer­
kiem po kinach”, 18.50 — Magazyn 
Postępu Technicznego, 20. lekcja j.
angielskiego, 20.20. Teatr TV
,.Przygoda Pana Trapsa” powtó­
rzenie sztuki F. Durrenmatta, na 
podstawie powieści „Kraksa”. 22.05 
— „Twoja ulica”.

WTOREK: 10 —
krat” film rumuński,

.Niebo bez
17

dzieci kino „Ptyś”, 17.20 
dzieci „Zręczne ręce”, 
„•2i”_teleturniej, 18.20 — „i

— dla
— dla

17.50 —
•Od aka-

pitu” 18.50 ,, Spotkania z przyro­
dą”, 20 — wywiad z przewodni­
czącym sejmowej Komisji Planu. 
Budżetu i Finansów. J. Kuleszą, 
20.15 — hokej na lodzie CSRS — 
Szwecja.

ŚRODA: 10 — „Tajemnicza cho-
roba” 
re” 17. 
„Bolek 
son” 
17.30 — 
zdrowie

film z serii „Dr Kilda- 
— dla dzieci film z serii 
i Lolek”, 17.10 — „Klak- 
magazyn motoryzacyjny, 
PKF, 17.40 z cyklu „Na 

’” 17.55 — Tygodnik Wiej-
ski, 18.20 — Koncert Zespołu Pie­
śni i Tańca „Wielkopolska”, 18.50

len'e ojcostwa wolne sa od
wszelkich opłat sądowych. Właś- 
clwym jest sąd powiatowy w miej 
scu zamieszkania syna. (2366)

R.
lata.

ZMIANA RENTY
z Gostynia — Mam 54

Od roku jestem na rencie
CIII grupy) pobieram 6n0 zł mie­
sięcznie. Teraz dostałam pismo, 
że choroba nie powstała w pra-

W najbliższym tygodniu (29. XI 
— 5. XII) TV zapowiada m. in. 
transmisje teatralne i sportowe 
oraz program rozrywkowy z oka­
zji Dnia Górnika.

PONIEDZIAŁEK 17. — dla mło-

CO ZOBACZYMY

W

— Wszechnica TV, „Folklor a sztu 
ka” rozmowa z prof. Julianem 
Krzyżanowskim 20 — „Szansa dla 
rachmistrzów”, 20.15 — lekcja j. 
rosyjskiego 20.35 — „Tajemmcza 
choroba” — film, 21.25 — „Świato­
wid”, 22.15 — , 
polski z serii 
azień pierwszy”

CZWARTEK:

,Wózek” film TV 
„Dzień ccstatni,

niczy, 
niom i
z serii

16.10 — Kurs rol-
„Jak zapobiegać zapale- 
wyrnion u krów”, 17 — film

.Opowieści znad
17.15 — dla młodych widzów

rzeki”, 
z „Zro-

bimy to sami”, 17.35 — „Nie tylko 
dla pań” 17.55 — „Temat z wa­
riacjami” program muzyczny 
18.25 — „Czwarta zmiana”, 18.55 — 
„Kwadrans zagadek” teleturniej, 
20 — Kwadrans naukowego glob_ 
trottera”, 20.15 — Teatr „Kobra” 
„Słyszycie? — znowu gra!” wido­
wisko J. Włodana w reż. J. Kul­
czyńskiego, 21.25 z cyklu „Pod 
znakiem jakości”.

PIĄTEK: 16.35 — lekcja j. an.
gielskiego, 16.55 akademia z
okazji Dnia Górnika 19 — „Wielo-
kropek”.
20.15 —

20 Echo Tygodnia.
.Szczęśliwa droga” film

prod. USA. 21.35 — „10 minut re­
cenzji* 22 — Trybuna telewizyjna,

Czy Ameryka Łacińska
stanie się neokolonią USA?

W Rio de obrady cznych Wenezueli) Janeiro w Brazylii trwają ministrów spraw zagrani- 18 krajów (z wyjątkiem — członków Organizacji zeiro ma 14 razy mniejszą wartość niż w 1958 roku. W Argentynie ceny w 1965 r. są 7-krotnie wyższe niż w 1959 r. Po­dobnie, a nawet jeszcze gorzej, jest w innych krajów Południowej Ameryki.

15-LECIE „MAZOWSZA”
Miłośnik „Mazowsza” — Od 

dawna istnieje w naszym 
Zespół „Mazowsze”?.

RED. Zespół Pieśni i Tai 
„Mazowsze” został założony pn 
15 laty przez Tadeusza Syg-etj 
sk:ego. Ma już na swym koi 
1500 występów, w różnych a 
Stach całego świata. Obecnymi 
rown’k:em zespołu jest p. M 
Zimińska, która przygotowuje 
wy program piosenek starej 
skich. (2511)

SOBOTA: 12.25 .Podróż

Pai 
pili

Wj 
ter 
Og

Dy 
na

U
PO

Biarritz” film francuski 15.S 
„W świecie dźwięków i tańeś 
program z Rygi, 15.50 „Steki 
żniwo” reportaż filmowy, 1S.55 
dla nauczycieli „Świat czlowii 
a wychowanie” przed kamera 
prof. dyr. B. Suchodolski, 16.8 
lekcja j. rosyjskiego. 17.40-J 
czorne rozmowy”, 18 — roism 
stwa świata w gimnastyce ai 
stycznej, 20 — „Pegaz” maga: 
kulturalny, 20.45 — „Przy sobt 
po robocie” program rozryy.ko 
na Dzień Górnika, wśród wyl 
nawców: A. Janowska, H. Ku« 
ka, K. Sienkiewicz, T. Woźniak 
ski, J. Ofierski, Wiech, 22.26 
sport, 22.25 — „Podróż do Biarri
— film.

NIEDZIELA: 13 - 
widowiska świata”

Pc 
bo 
w<

10.

Pr

„NajwitU 
z cyklu ■

5S

starym kinie”, 13.50 — „Jedzif 
na łów”, 14.05 — z cyklu .> 
obyczaje, polityka”, 14.25 - 
taż z międzynarodowych zawd 
samochodowych, 15.05 — 
i zdarzenia”, 15.20 — dla dś 
„Ula z II B”, 15.40 — „Przy? 
św. Mikołaja” film dla dzieci S 
— „Trójka” klasowa” film rt 
rii „Wojna Domowa”, W® 
mistrzostwa świata w gimnast! 
artystycznej, 17.30 — „Prezeid 
jemy zespoły włókniarskie”, 1 
— pkf 18.30 — z cyklu „Porin 
— Józef Gielniak, 19. — Sio** 
wyrazów obcych, 20 — 
Annie” film prod. USA. 216 
sport.

nie wniesione pod obrady. Zdjęto jert' skłonić Wenezuelę do udziału w kc4 rencji, co zresztą się nie powiodło. # delegacji Waszyngtonu zmierza do ny kilku artykułów uchwalonego w I?’’ w Bogocie regulaminu OPA, w szczep ności punktu, który potwierdza pn’ narodów do nie ingerencji obcego ?carstwa w ich sprawy wewnętrzne. 1 to potrzebne Waszyngtonowi, aby ot”1 J rzyć sobie drogę do wtrącania się w* wnętrzne sprawy Południowej Anfl Tak głośno reklamowany „sojusz dla po-\ ki i utworzeni „stałych międzynar^ stepu” zszedł na plan drugi w polityce .....................................Państw Amerykańskich. Bierze w nich udział delegacja waszyngtońska z D. Ru­skiem na czele. Jego obecność nadaje konferencji specyficzne piętno — okre­śla tendencję i plany Waszyngtonu w stosunku do Południowej Ameryki. Dla ministra Ruska kraje te, to nie zwykłe pojęcie geograficzne, lecz teren ekspan­sji Waszyngtonu: wkład przeszło 17 mi­liardów dolarów inwestowanych przez USA w różne przedsiębiorstwa i 4 mi­liardy dolarów wyciąganych rocznie z eksploatacji bogactw Ameryki Łaciń­skiej; zarazem kolosalny rynek zbytu dla przemysłu i rolnictwa USA. Z kra­jów tych czerpie przemysł USA naftę, rudę żelazną, kolorowe metale, w tym surowiec dla przemysłu atomowego.Kraje Ameryki Łacińskiej, to typowy teren neokolonializmu północnych Sta­nów Zjednoczonych i krajów zachodnio- prezentuje należy ideologicznej inter- europejskich, głównie NRF. Bezwzględ- wbneji rewolucyjnej przeciwstawić na eksploatacja bocactw Ameryki Ła- kontrinterwencję”. Słowa te* przyjęte zostały oklaskami delegacji waszyngtoń-

USA. Waszyngton interesuje się przede wszystkim zagadnieniami politycznymi tych krajów.Delegacja waszyngtońska przybyła na konferencję, aby „usprawiedliwić" swą agresję w Dominikanie i żądać... dalsze­go uznania agresji na podstawie „pra- wa”(!) uchwalonego przez Izbę Repre-zentantów, ingerowania w sprawy we­wnętrzne krajów, ibero-amerykańskich w przypadkach* „zagrożenia komunisty­cznego”. Delegacja^ USA już na początku obrad znalazła podarcie dla tego bezpra­wia. Prezydent Brazylii Castellc Branco,otwierając obrady, wyszedł poza ramy konwencjonalnego powitania i oświad­czył, że „w tej części świata, którą re-

wych sił zbrojnych”.Konferencja w Rio de Janeiro poy2 tygodnie. W tym czasie toczyć si? dą zakulisowe naciski USA na ’ kraje. Grunt ku .temu przygotowała*1 rada przedstawicieli sztabów armii' cińsko-amerykańskich w stolicy Por!1 Limie. Jak donosi peruwiańska '.Tribus na tej konferencji postulowano wsp^ kontynentalne siły zbrojne, które mą na siebie „wstrzymanie wpty^ ideologii komunistycznej”.Pismo to powątpiewa, czy plany szyngtonu zostaną zrealizowane. „Btf Wenezueli odzwierc;edla nastroje waszyngtońskie wśród wielu członl konferencji. Już na początku cl?
eińskiej spowodowała masową nędzę i inflację w większości tych krajów. Oazami są tylko Kuba i Meksvk.. które wykazują Dostęp gospodarczy. Dość po- w:edzieć. że w Brazylii. wedlu? danych ' '^dzynarodowego Funduszu Waluto­wego (IWFL wzrosły ceny w stosunku do 1958 roku 17-krotnie, a brazylijski cru-

skiej i niektórych krajów Ameryki Ła­cińskiej.Do czego zmierza delegacja USA? Na oficjalnym porządku dnia nie ma głów­nego celu przyjazdu Ruska do Rio de Janeiro. Sprawy „stałych waszyngtoń­skich sił zbrojnych” nie zostały oficjal-

Rusk w wywiadzie orasowym dla brazyli jskiego „Noticia" wspontf' o „trudnościach” i zapowiedział wość zwołania nasiennej konfere!* Członkowie Organizacji Państw Am5? kańskich punkt ciężkości obrad prze1’ , śli jednak na sprawy gospodarcze. 're sa najżywotniejsze i naini^iejszezagrożnnvch ekonomicznie krajów amerykańskich. 15 /
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; Pracownicy poszukiwani j
Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Między 
r;eęzu zatrudni natychmiast 2 TECHNIKÓW BU 
pOWLANYCH z uprawnieniami. Po okresie prćb 
nym mieszkanie zapewnione. Wynagrodzenie do 
n7godnienia na miejscu._______________ W8178

uyrekcja Zakładów Zbożowo - Młynarskich „PZZ” 
n Kętrzynie, ulica Chopina 1, zatrudni TRZECH 
MŁYNARZY w młynie pszennym. Wymagane świa­
dectwo mistrzowskie albo czeladnicze i co najmniej 
trzy lata pracy na stanowisku młynarza walcowego. 
Warunki pracy i płacy zgodnie z układem zbioro- 
wym. W perspektywie jest możliwość uzyskania mie­
szkania spółdzielczego. Zgłoszenie przyjmuje sie pod 
wyżej podanym adresem. W8179

pvrekcja Terenowych Zakładów Gastronomicznych 
w Słupsku, Al. Wojska Polskiego 1. zaangażuje KIE­
ROWNIKA i ZASTĘPCĘ restauracji w Białogardzie, 
ZASTĘPCÓW KIEROWNIKA restauracji w Słupsku 
oraz baru „Sam” w Sławnie i w Wałczu. Wymagane 
^kształcenie średnie gastronomiczne, ekonomiczne 
lub ogólnokształcące i kurs branżowy według pro­
gramu zatwierdzonego przez MHW. Staż pracy 4 la­
ta w zakładach gastronomicznych.

Jednocześnie zaangażujemy KUCHARZY z tytułem 
kwalifikacyjnym z zawodu kucharza, KUCHMI­
STRZÓW z tytułem mistrza w zawodzie kucharza 
w Kołobrzegu, Wałczu, Szczecinku i Białogardzie. 
Zatrudnimy również 2 KELNERÓW posiadających 
tvtuł kwalifikacyjny w zawodzie kelnera — w Słup-
sku. W8292
Gospodarstwo Szkolne Golaszyn — przy Państwowym 
Technikum Hodowli Roślin i Nasiennictwa w Boja­
nowie, pow. Rawicz, zatrudni następujących pracow­
ników:

2.

X

STARSZEGO OBOROWEGO z pomocą od zaraz.
Wymagane 7-klasowe wykształcenie podstawowe, 
kurs dla st. oborowych i kurs inseminatorski.
OBOROWEGO z pomocą od zaraz.
Wymagane 7-klasowe wykształcenie podstawowe 
i ukończony kurs dla oborowych.

TRAKTORZYSTĘ od 1. I. 1966 r. Wymagany ukoń­
czony kurs uprawniający do tytułu traktorzysty rol­
niczego, mechanika, nosiada jącego pozwolenie 
III kat. zawodowej.
PRACOWNIKA BRYGADY POLOWEJ z pomocą od 
1 stycznia 1966 r. Wymagany ukończony kurs na 
tytuł „robotnika kwalifikowanego.

RADY ZAKŁADOWE

poleca swoje usługi w zakresie

PACZKI SWUTECZHO-IIIIWOROCZHE
Zamówienia przyjmują:

1.
2.*
3,*
4.
5.
6.

^/odł/czami effo drieci

NS
Uwaga!

DYREKCJA MHD 
ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI 

POZNAŃ - POŁUDNIE

ZAOPATRZENIA W OKOLICZNOŚCIOWE

Dla wszystkich pracowników mieszkania rodzinne 
zapewnione. Podania wraz z odpisem świadectw pro­
simy składać osobiście w biurze gospodarstwa.

W8147

Państwowe przedsiębiorstwo w Poznaniu poszukuje 
pilnie pracowników:
1. GŁÓWNEGO KONSTRUKTORA branży metalowej 

— specjalność w dziedzinie produkcji armatury 
metali nieżelaznych, oraz

2. DWÓCH KONSTRUKTORÓW ze znajomością za­
gadnień konstrukcji onraw oświetleniowych.

Wynagrodzenie według układu zbiorov/e"o pracy dla 
terenowego przemysłu metalo-wetro. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K8116.

Dyrekcja Powszechnego Domu Towarowego w Poz­
naniu natychmiast zatrudni KOBIETY:
- KIEROWNIKÓW PIĘTER Domu Handlowego,
- KIEROWNIKÓW STOISKA branży: odzieżowej, 

obuwniczej, ceramicznej.
Zgłoszenia należy kierować do Sekcji . Kadr PDT, 
pokój 5, ul. Mielżyńskiego 14, w godzinach od 3—15.

K8218

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w Lu­
boniu k. Poznania — przyjmą zaraz na dobrych 
warunkach:

10.

MAGISTRÓW CHEMIKÓW,
EKONOMISTÓW z wyższym wykształceniem, 
INŻYNIERÓW POMIAROWCOW do 'akładowego 
Laboratorium Badawczego, 
KOMENDANTA Straży Pożarnej, 
wysoko kwalifikowanych ŚLUSARZY REMON­
TOWO - MASZYNOWYCH, 
CHĘMIKÓW ze średnim lub zasadniczym wy­
kształceniem do pracy w produkcji, 
MASZYNISTÓW z uprawnieniami do pracy w ta­
borze kolejowym,
MANEWROWYCH z uprawnieniami do pracy w 
taborze kolejowym,
PALACZY PAROWOZOWYCH z uprawnieniami 
do pracy w taborze kolejowym, 
WYKŁADACZY gumą i WULKANIZATORÓW.

Pisemne zgłoszenia kierować należy pod adresem: 
Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych — Dział 
Szkolenia i Kadr, Luboń k. Poznania, telefonv; 
559-46, 559-47, 559-48 lub 594-07. K8096

Straciliśmy serdecznego przyjaciela młodzieży

Stanisława Strugarka
Koło Człuchowiaków T. R. Z. Z. Ziemi 

Koszalińskiej przy Technikum Samochodowym

Młodzież Grono Nauczycielskie Dyrekcja
TECHNIKUM SAMOCHODOWEGO

I ZASADNICZEJ SZKOŁY SAMOCHODOWEJ
W POZNANIU 12612g

Dnia 25 listopada 1965 r. zakończała swój 
pracowity żywot, przeżywszy łat 83, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

KATARZYNA KOZAK
z domu NOWACKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm., 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Winia­
rach.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Szydłowska 18 m. 1. 12614g

Dnia 24 listopada 1965 r. nieoczekiwanie za­
kończył swój ptacowity żywot

Jan Wołowicz
W Zmarłym tracimy niestrudzonego, sumien­

nego pracownika, nieodżałowanego kolegę, ser­
decznego przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm., 
o godzinie 15.30 na Winiarach.
Zarząd Rada oraz wszyscy Pracownicy
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW NIEWIDOMYCH

„SZCZOTKARZ” 
W POZNANIU 12622g

Dnia 24 listopada 1965 
Sakramentami św., śp.

r. zmarła, opatrzona

Leodegarda Schechtel 
emerytowany zastępca profesora Państw. Wyż- 
s^eJ Szkoły Muzycznej w Poznaniu, wykładowca 
w Chorze Państw. Filharmonii pod dyrekcją 
doc Stefana Stuligrosza, b. prodziekan Wy­
działu IV PWSM, b. wicedyrektor Państw. Sred- 
nieJ Szkoły Muzycznej w Poznaniu, długoletni 
wykładowca w poznańskich szkołach muzycz­
nych, członek SPAM, uczestnik kampanii wrześ­
niowej 1939 r.. odznaczona Srebrnym Krzyżem

Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm., 

o godzinie 11 na cmentarzu sołackim.
O czym zawiadamiają

pogrążone w ciężkim bólu
SIOSTRY Z RODZINĄ

Poznań, Mickiewicza 27 m. 5. 12606g

Grunwaldzka 19.

Sklep nr 103 — przy ul. Głogowskiej 41
Sklep nr 116 — przy ul. Głogowskiej 93
Sklep nr 126 — przy ul. Głogowskiej 84
Sklep nr 131 — ul.
Sklep nr 151 — ul.
Sklep nr 179 — ul.

Dzierżyńskiego 117
Dzierżyńskiego 173 
Ściegiennego 51

K8238

Szczegółowych informacji udziela Dział Handlowy — Poznań, ulica Wielka nr 26. I piętro, telefon 554-61.
Praca

lekarka przyjmie sumień
ną gosposię do dziecka (ze 
świadectwami). Trybunał- j 
ska 40, Grunwald. i2493g | 

lekcjiSludenci udzielą Icr.^, 
matematyki, fizyki. Gde-|
czyk, Drz.ymały 16, 
fon 583-797.

tele- 
12263g

Przyjmę zaraz opiekunkę 
wyłącznie do dziecka. Jóź-J 
wiak, Fredry 7 m. i. | 

12601g

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 57, wszyst­
kim zainteresowanym kan 
dydatom podaje do wia­
domości, że otwarcie 
kursu spawania gazowego 
— w celu uzyskania
książki spawacza od-
bodzie się w dniu 1 grud­
nia 1965 r., o godzinie 16. 

K8223
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 12387g

Maiematycy i polonistki 
udziela pomocy w nauce

Zapisy na kursy pisania 
na maszynie i stenogra­
fii przyjmuje Woj. Dy­
rekcja Kursów Stów. Ste 
nografów 1 Maszynistek 
w Polsce, Poznań, Cheł­
mońskiego 7.____ 1
Profesor liceum udziela 
lekcji: matematyki, che­
mii. fizyki, rosyjskiego.
Telefon 664-02. 11787g

Kupię maszynę do pisa­
nia z długim wałkiem.
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
l?540g._______

Ogłoszeń, 
19 dla

Antyczne przedmioty ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
U747g.
Kunię maszynkę do mie­
lenia kości z motorkiem. 
Płaczek, Poznań-Naramo- 
wice, Bożydara 78. 11757g

CHCĄC SPRAWIĆ RADOŚĆ NAJBLIŻSZYM

o świątecznych upominkach
ZROBISZ DOBRY WYBÓR

KUPUJĄC UPOMINEK GWIAZDKOWY 

w sklepach „FOTC-OPTYKA * 
w Poznaniu, Kaliszu, Koninie, Szamotułach, 
Ostrowie, Pile, Lesznie, Gnieźnie, Krotoszynie,
Kępnie, Wrześni, Wolsztynie, Rawiczu, 

growcu, Turku oraz Chodzieży.

SZCZEGÓLNIE POLECAMY:
PROJEKTORKI „BAJKA” 

w cenie
APARATY FOTOGRAFICZNE
„AMI”
oraz „ALFA 2”
KAMERY FILMOWE
„SPORT 2”
PRZEGLADACZE DO 
ZROCZY

W'

8

Wą-

240,—

cenie 
cenie

mm 
cenie

PRZE- 
w cenie

oraz duży wybór przeźroczy 
dla dzieci.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
ws elkie rozmiary ooleca
Brzozowska Poznań
Czerwonej Armii 10.

10085e

Norki pastele, lisy hodo­
wlane sprzedam. Poznań, 
Wawrzyńca 33 m. 5.

U610g

Wózki dziecięce poleca 
Łosiński, Poznań, Żydow­
ska 33, przy Starym Ryn-
ku. U375g

Maszynę do pisania, świa- 
tłckopiarkę tanio sprze­
dam. Marcinkowskiego 26 
m. 26. telefon 563-63.

12435g

Pianino krzyżowe piękny 
ton, okazyjnie sprzedam. 
Ul. Poznańska 18a m. 6. 

11958g

Pianino sprzedam, 2.500 zł. 
Kruk, Poznań, Grodziska 
99 m. 1, godz. 15. 12556g——- - —

Dnia 24 listopada 1965 r. zmarł nagle na poste­
runku pracy nasz długoletni pracownik

Franciszek Szymański
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm.,

o godzinie 14.30 na 
Krzyżownikach.

Rada Zakładowa

POZNAŃSKIEGO

cmentarzu w Poznaniu-

POP DYREKCJA

PRZEDSIĘBIORSTWA
BUDOWLANEGO Nr 3

Dnia 24 listopada 1965 r. zmarła

K8340

Leodegarda Schechtel 
zasłużony pedagog i wychowawca młodzieży, 

członek założyciel naszego Oddziału.

W Zmarłej tracimy serdeczną i oddaną pracy 
społecznej Koleżankę, o której pamięć pozo­
stanie na zawsze wśród nas.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm., 
o godzinie 11 na cmentarzu sołackim.

ZARZĄD ODDZIAŁU 
STÓW. POLSKICH ARTYSTÓW MUZYKÓW

W POZNANIU 12621g

Dnia 24 listopada 1965 r. zmarła

Leodegarda Schechtel
emeryt, zastępca profesora, 

i zasłużony pedagog naszej

W Zmarłej żegnamy serdeczną 
leżankę oraz doświadczonego 
i przyjaciela młodzieży.

Rektor i Senat

200,—
491,—

1.050,—

15,—

zł 
zł

zł

zł

K8362

Wózek ręczny na reso­
rach, dwukołowy, na gu­
mach dziewiętnastkach, 
chodnik kokosowy, sprze 
dam. Teł. 470-96. U655g

Sprzedam sypialnię. Het­
mańska 14 m. 2. 11681g

Samochody

Sprzedam nową „Zasta- 
vę”. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12617g.
Kupię karoserię
do 
12C1.

samochodu
Combi 

„Skoda”
Oferty Biuro Ogło-

szeń, Grunwaldzka 19 dla 
llSOOg.

laKale
Samotny poszukuje 
ju. Oferty Biuro 
szeń, Grunwaldzka 
12507m.

poko- 
Ogło- 

19 dla

Fani poszukuje pokoju 
nieumeblowanego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12651g.

długoletni 
Uczelni.

i cenioną Ko- 
wychowawcę

PAŃSTW. WYŻSZEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ 

W POZNANIU
K8337

I ZDROWO
minie zimaDZIECIOM
RADOŚNIE

UBRANYM W CIEPŁA ODZIEŻ 
ZAKUPIONĄ W SKLEPIE PSS

ODZIEŻOWE SKLEPY PSS POLECAJĄ: 
DUŻY WYBÓR PŁASZCZY ORAZ 
WSZELKIEJ CIEPŁEJ GALANTERII 
NA OKRES ZIMOWY.

Odstąpię samodzielną 
meblowaną kawalerkę 
(Łazarz). Oferty Biuro
Oełoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12529g.

- Mierucliómąści

Kupię willę dwurodzinną 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 12U9g.
Parcele ogrodnicze — ho-
dowlane letnisko od
4.000 mi, z prawem zabu­
dowy ewentualnie na raty 
sprzedam w Dąbrowie, 5 
km od granicy Poznania. 
Przystanek PKS. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12207g.

Dom, willa nowa, zaraz 
wolna, cztery pokoje, 
kuchnia, łazienka, central 
ne ogrzewanie, garaż, (Je­
życe), blisko tramwaju, 
PTb.000 zł, wpłata 300.000 zł 
reszta hipoteka bankowa 
na 25 lat, dom nowy, bliź 
niaczy trzypokojowy, ku- 
chnia, łazienka, centralne 
ogrzewanie, 300.000 zł woła 
ty 200.000 zł reszta hipo­
teka; parcela 500 mi za­
budowa wolnostojąca, ul. 
Polska, 60.000 zł — sprze­
da Nowak, Poznań, Wv-
spiańskiego IG. 12572g

Połowa komfortowego 4- 
pokojowego bliźniaka, ko­
munikacja miejska, 420.000 
zł. wpłaty 300.000 zł; po­
łową willi trzypokojowej, 
kuchnia, ogród, Dąbrow­
skiego, 270.000 zł; wolno­
stojący dom dwupokoio- 
wy. kuchnia, ogród, 
250.000 zł; nodobny star­
szy dwunokojowy. kuch­
nia, Górczyn, 140.000 zł; 
dom, morga ogrodu, wol­
ne. pokoi, kuchnia, Wo­
la, 100.000 zł; gospodar­
stwo ogrodniczo - rolne 7 
ha. nrzy Poznaniu, przv-
szłość parcelacji.
zł. wpłaty 300.000 zł

400.000

poleca i przvjmuie nowe
zlecenia: Adamski, 
nań, Matejki 33a.

Poz- 
12599g

Kołdry z powierzonego 
materiału i pierzyn wy­
konuję. Smoczyńska, ul.
Kwiatowa 8. U33Gg

W'ypoźyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Poz­
nań. Żydowska 33. 11374g

Parasole — wyrób — na- 
prawa. Ratajczaka 20 orzy 
pasażu „Apollo”. 11406?

Matrymonialne

Rencista lat 59, pozna pa- 
r.ią rozwiedzioną nie z 
własnej winy, bezdzietną, 
w wieku 48—54 lat, z do­
brym charakterem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń,, Grun­
waldzka 19 dla 12154g.

Dnia 25 listopada 1965 r. zmarł

Red. Stanisław Strugarek
zasłużony działacz TWP, członek Zarządu 

Wojewódzkiego TWP w Poznaniu.

Odszedł od nas wybitny popularyzator wiedzy 
o Ziemi Wielkopolskiej i jej folklorze, utalen­
towany prelegent, odznaczony Złotą Odznaką 
„Zasłużonego Popularyzatora Wiedzy”.

Łączymy się w żalu po tej bolesnej stracie 
z Rodziną i Przyjaciółmi.

ZARZĄD WOJEWÓDZKI 
TOWARZYSTWA WIEDZY POWSZECHNEJ

W POZNANIU K8334

Wyrazy żalu i ubolewania
po stracie Działacza Polskiego Radia

Stanisława Strugarka
utrzymującego długotrwały kontakt ze społe­
czeństwem miasta Koszalina składa Rodzinie

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 

W KOSZALINIE
12603g

Ignacemu Stefaniakowi
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

OJCA
składają 

Koledzy i Współpracownicy 
FABRYKI GALANTERII METALOWEJ 

PRZEMYSŁU GUMOWEGO WYDZIAŁ W-l 
12585g

Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępcaRedaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Sz mowski, Lesław 
działy: sekretariat redakcji 657-76, ' ~  ............. —j-.-.—
dział łączności z czytelnikami 
Wydawnictwo Prasowe RSW ,,Frusć« . muru —“''w, „ . . _ , - , , , „
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach rrenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, M-«

Lesław Tokarski (redaktor naczelny!. Telefony: 611-21 łączy wszystkie
>7-76 w eodz’ 8 30—17 30- redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji $18-85; 
- informacje'dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna' 430-*3 t 453-31 Wydawca: Poznańskie 

.Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony: 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk

KOŁDRY lekkie i ciepłe
Wykonujemy z wełny zużytych swetrów,
skarpet, samodziałów, nierza i 
Przerabiamy pierzyny na 

Posiadamy 
w punkcie usługowym adamaszki i

SPÓŁDZIELNIA PRACY „POS
Wronki
Dworcowa 4.

RADIO

puchu, 
kołdry.

inlety.

Punkt Usługowy Szamotuły,
W8167

WIZ38
PROGRAM I: FALA 1322 m i UKF

69,74 MHz — 7.15 Piosenka dnia; 7.19 Muzyka po­
ranna; 7.45 Aud. pt.: „Błękitna sztafeta”; 8.05 Mu­
zyka i aktualności; 8.3u Koncert solistów; 8.50 „Roz­
mowy na tematy prawne”; 9 Aud. dla kl. III 
i IV pt.: „Śpiewający most”; 9.20 Mozaika melodii 
rozrywk.; 10 „Ojciec swego syna” — fragm. książki 
A. Maurois; 10.20 Poranny koncert symf.; 11 Aud. 
dla klasy V „O Wojtku co lubił śpiewać”; 11.30 
„Na swojską nutę” w wyk. Zespołu Ludowego PR; 
11.49 Aud. z cyklu „Rodzice a dziecko”; 12.25 „Wiej­
skie spotkania”; 13 Aud. dla klas III i IV pt.: 
„Okno na Koziej”; 13.20 Gra Ork. MandoIinistĄw 
Łódzkiej Rozgłośni PR; 14 „Zagadka literacka”; 
14.20 Polska muzyka baletowa; 15.05 „Sportowcy 
wiejscy na start”; 15.20 Tematy muzyki popularnej 
w utworach rozrywką.; 15.45 Radiowy kurs jęz. ang.; 
IG Muzyka; 16.10 Młodzieżowe Studio „Rytm”; 16.35 
Program mlodz. „Kolorowy mikrofon”; 17.15 Fr. 
Schubert: Muzyka baletowa i Antrakt D-dur z mu­
zyki do sztuki Helminy von Chezy „Rosamunda, 
księżniczka Cypru”; 17.40 „Popioły” fragm. pow. 
St. Żeromskiego; 18.05 Aud. Red. Spoi.; 18.20 Kon­
cert dnia; 19.15 „Wędrówki muzyczne po kraju” 
audycja słowno - muzyczna; 20.35 Podwieczorek przy 
mikrofonie nr 181; 22.65 Przegląd prasy literackiej;
22.15 Muzyka taneczna; 22.35 Gra Ork. Jazzowa PR
pod dyr. A. Kurylewicza; 23.10 
godnia”.

.Kompozytor ty^

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 12.06, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: FALA 407 m i UKF 66,62 MHz — 

7.45 Piosenka dnia; 7.50 Muzyka poranna; 8.15 Radio­
wy kurs jęz. ros.; 8.35 „Profesorowie pod dachem 
fabrycznym” — aud. J. Grzędzielskiego; 8.50 kon­
cert Chóru Dziecięcego Radia i Telewizji Węgier­
skiej; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Public, międzynar.; 
10 Koncert rozrywk.; 10.40 „Tranzyt” fragm. pow. 
A. Seghers; 11 Koncert chopinowski; 11.40 „Klub 
entuzjastów nowoczesności”; 12.10 Tygodniowy prze­
gląd rolniczy; 12.45 „Zanim Engels poznał Marksa” 
aud. St. Zacharskiego; 13 „Gdzie szumi gęsty las” 
— aud. reg. w oprać. Wł. Wala: 13.20 „Kultura pil­
nie poszukiwana”; 14.30 Piosenki żołnierskie; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Kompozytor tygodnia; 15.30 
Aud. dla dzieci starszych pt.: „Otwarta szkatułka”; 
16.30 Grająca szafa; 17.12 Aud. oświatowa U. Li­
pińskiej; 17.27 Utwory Benona Hardego; 17.50 Radio- 
express; 18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muzyka 
i aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 20 „Radiowy ulub 
Nastolatków”; 20.30 Gra Ork. Taneczna PR pod dyr. 
E. Czernego; 21.27 Kronika sportowa; 21.40 Gra Ze­
spół Jerzego Miliana; 22 Radio-Kabaret — „Trzy po 
trzy”; 23 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 13, 
21, 23.50, 1.55.

TELEWIZJA: 10 „Perły Sw. Łucji” — film prod. 
meks. (1. 16); 11.55 Geografia dla klas VII „Węgry”; 
16.15 Program dla nauczycieli „Psycholog radzi”; 
16.35 36 lekcja jęz. rosyjskiego; 16.55 Wiadomości 
dziennika TV; 17 Lekcja WF dla nauczycieli; 17.15 
Program „Górą dziewczęta”; 17.40 Dla młodych wi­
dzów „Konkurs 5 milionów”; 18.40 Tele-Echo; 19.20 
Dobranoc i Monitor; 20 „Perły Sw. Łucji” — film 
fab. meks. (1. 16); 21.40 Dziennik; 21.55 Wiadomości 
sportowe; 22.10 Teatr Rozrywki — „Piękna Helena” 
— operetka Jakuba Offenbacha.

RADIO

NIEDZIELA 

PROGRAM I: FALA 1322 m i UKF
69.74 MHz — 7.20 Muzyka poranna; 7.30 Gra Polska 
Kapela; 8.10 Antonio Vivaldi — Koncert D-dur na 
obój z tow. orkiestry; 8.20 Felieton „Plamy na ma­
pie”; 8.39 Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 
56”; 9.15 Kwadrans piosenek żołnierskich; 9.30 Ra­
diowy Magazyn Wojsk.; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym ode. 5 książki J. Porazińskiej pt.: 
„Hej z drogi”; 10.20 Z twórczości Sergiusza Proko­
fiewa; 10.50 Koncert życzeń; 12 Transmisja rewan­
żowego meczu piłkarskiego o „Puchar Europy”
Górnik (Zabrze) Sparta (Czechosłowacja); 13.0
Gra duet fort. W. Kisielewski i M. Tomaszewski; 
14 „Wesoły autobus” nr 89; 15 „W Jezioranach”; 
15.30 Niedzielny kiermasz muz.; 16.05 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń międzynarodowych; 16.20 Ra­
diowy Teatr Młodych; 17.20 Muzyka rozrywkowa; 
17.40 Gra Poznańska 15 Radiowa; 18 Wyniki Toto- 
Lotka oraz regionalnych gier liczbowych; 18.10 Po­
południe z muzyką dawną; 18.50 Nowe liryki T. 
Nowaka; 19.05 Kabarecik reklamowy; 19.20 Kwa­
drans jazzu; 19.35 Koncert rozrywk. W wyk. Orkie­
stry PR w Krakowie; 20.26 Wiadomości snortowe; 
20.35 „Matysiakowie”; 21.05 RadiOKabaret; 22.05 Nie­
dzielne wieczory muzyczne; 22.53 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 16, 20, 23.
PROGRAM II: FALA 407 m i UKF 66,62 MHz — 

8.46 Z twórczości Feliksa Nowowiejskiego; 9.05 Mu­
zyka; 9.15 Felieton literacki; 9.30 „Radiowa Piosen­
ka Miesiąca”; 10.30 „Szewc Filip” nowela K. Or­
łosia; 11 Magazyn lotniczy nr 24; 11.30 „Warsztat 
literacki”; 12.10 Poznański Kont. Życzeń; 13.10 Lło- 
neczne melodie i Zespół „Trzy Słońca”; 13.30 „Mo­
skwa z melodią i piosenka — słuchaczom polskim”; 
14 Rozgłośnia harcerska; 15 Dla dzieci słuch. J. Ży­
lińskiej „Diabeł Boruta”; 15.59 Wyniki losowania 
446 PGL „Koziołki”; 16.30 Koncert Chopinowski; 
w wykonaniu E. Auera; 17.05 Felieton na tematy 
międzynarodowe; 17.15 „Pod niebem Paryża” gra 
Ork. „101 Smyczków” pod dyr. Millera; 17.30 „Pro­
gram z dywanikiem” nr 61, 18.35 Muz. rozrywk.; 
19 Rewia piosenek zapowiada L. Kydryński; 19.30 
„List nieznajomej” słuch, wg opow. St. Zweiga; 
20.15 Muzyka; 20.31 W'yniki losowania „Koziołków”; 
20.32 Audycja wspomnieniowa o Stanisławie Stru- 
garku; 21.22 Wiadomości sportowe i wyniki „Toto- 
Lotka”; 21.25 Melodie i piosenki naszych przyja­
ciół; 22.20 Poznańskie wiadomości sportowe; 22.30 
Muzyka taneczna; 23 Z twórczości Fr. Schuberta.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 9 „Jak została utworzona Galeria 

Tretiakowska”; 9.30 Program dnia; 9.35 Filmy krót- 
kometrażowe dla dzieci; 9.50 „Festiwal Filmów Ani­
mowanych”; 10.15 „Skradzione plany” film prod. 
ang. dla młodzieży; 11.15 Polska Kronika Filmowa; 
11.25 „Nowe spory” — rep. film.; 11.40 Wiadomości 
dziennika; 11.55 Sprawozdanie sportowe; w przerwie 
ok. 12.45 Film krótkometrażowy; 13.45 „Poproszę
mieka pięć deka1 telezabawa dla dzieci; 14.25
Dla dzieci „Ula z Ilb” — widowisko J. Wilkowskie- 
go; 14.45 Wszechnica TV; 15.05 „Książka Twój Przy-
jaciel” teleturniej; 15.55 „Wilki morskie” film
prod. USA; 16.55 Mistrzostwa Europy w tańcu;
17.45 — „Dwója z azymutu” film TV poi. z serii
„Wojna domowa”; 18.15 Rytmy przyjaźni; 
Przemówienie Ambasadora Nadzw. Pełnom. 
sławii; 19.15 Film krótkometr. „Welenje”:

19.05 
Jugo-

19.20
Dobranoc i dziennik; 20 Słownik wyrazów obcych; 
20.29 „Zielone lata” film prod. USA (1.14); 22 Nie­
dziela sportowa; 22.25 Wyniki losowania Pozn. ury 
Liczbowej „Koziołki” i aktualności sportowe.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Dobry przykład młodych z „Tonsilu" i Bieganowa

Pomost między miastem a wsią
Impreza, jaka odbyła się w czwartek w świetlicy biega- 

nowskiego Kombinatu PGR przypominała nieco ceremonie 
podpisywania umów międzypaństwowych. Były teczki z 
przygotowanym tekstem umowy, akt jej podpisania przez 
przedstawicieli „wysokich układających się stron”, były 
usciski rąk i wzajemne gratulacje.W obecności kilkudziesięciu dziewcząt i chłopców, repre­zentujących poszczególne or­ganizacje i środowiska młodzie żowe województwa, podpisane zostało porozumienie w spra­wie zacieśnienia współpracy pomiędzy zakładowymi orga­nizacjami ZMS przy wrzesiń­skim „Tonsilu i ZMW przy Kombinacie PGR Bieganowo. 

Imprezie patronowała Woje­
wódzka Komisja Związków 
Zawodowych, a jej głów­
nym inicjatorem była Komisja 
Młodzieżowa przy WKZZ.Problem większego zbliże­nia środowisk młodzieżowych miast i wsi dojrzewał w mia­rę przybywania do rolnictwa kwalifikowanych kadr mło­dych inżynierów, techników, operatorów sprzętu mechanicz nego. ekonomistów, kwalifiko­wanych robotników rolnych itp. O ile w przeszłości tzw. więź miasta ze wsią nosiła pe­wne cechy mecenatu pierwsze go nad drugim, to obecnie doj rżała sprawa równoprawnego partnerstwa, wzajemnej- wy­miany określonych wartości, doświadczeń i postaw. Biega- nowskie spotkanie młodych z

0 skupie zbóż 
w pow. szamotulskimW Szamotułach odbyła się narada sołtysów, kierowników gospodarstw rolnych oraz przedstawicieli kółek rolni­czych i gminnych spółdzielni. Omawiano m. in. sprawy pro­dukcji i skupu zbóż w tym powiecie. Dotychczas, według oceny specjalnie powołanej ko misji PRN, wśród przodują­cych rolników w akcji skupu są m. in. Marian Napierała 

ze Szczepankowa, Józef Łu­
czak z Turowa i Piotr Bara­
nek z Pniew.W dyskusji, w której zabie­rało głos wielu sołtysów oraz przedstawicieli różnych przed­siębiorstw i władz administra­cyjnych postulowano m. in. częste organizowanie podob­nych spotkań połączonych z omawianiem aktualnych pro­blemów rolniczych, (mr)

Aomżc (Mledle ^nlezna

Pokrótce z Kalisza
SESJA NAUKOWA

Miejski Społeczny Komitet Prze 
ciwalkoholowy w Kaliszu, Kole 
Zrzeszenia Prawników Polskich 
i Kaliskie Towarzystwo Lekarskie 
organizują w przyszłym miesiącu 
sesję naukową, na której omó­
wiony zostanie problem alkoho­
lizmu — jego aspekty lekarskie 
i prawne. W sesji udział wezmą 
naukowcy z wyższych uczelni poz 
nańskich.

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

W przyszłym roku na terenie 
dawnego grodziska z IX i XII 
wieku na Zawodziu w Kaliszu po 
wstanie muzeum archeologiczne. 
Koszty budowy wynoszą około 5 
min zł. (K)

Z?azdTsP 
w Obornikach

W Obornikach odbył się niedaw­
no Zjazd Powiatowego Związku 
Ochotniczych Straży Pożarnych. 
Wzięli w nim udział również przed 
stawiciele władz administracyj­
nych powiatu. W dyskusji omawia 
no m. in. sprawę zabezpieczenia 
przeciwpożarowego w zakładach 
pracy i budynkach gospodarczych 
oraz modernizacji sprzętu jedno­
stek OSP w pow. obornickim.

(mr) 

zakładów przemysłowych i roi nych wykazało, że istnieje wie le problemów, dla których zgłę bienia potrzebna jest stała współpraca oparta o uzgodnio­ny program działania. Była o tym mowa w dyskusji, jaką wiedli przedstawiciele poszczę gólnych środowisk młodzieżo­wych naszego województwa.W państwowych zakładach rolnych i instytucjach związa­nych z rolnictwem zatrudnio­nych jest obecnie 11 300 pra­cowników w wieku do lat 30. Ostatnio można zauważyć po­ważny wzrost udziału młodzie ży PGR-owskiej w różnorod­nych kursach doskonalenia zawodowego, a także ożywie­nie pracy kulturalno-oświato­wej. Zwiększył się poważnie odsetek tej młodzieży w za­sadniczych szkołach i techni­kach rolniczych. Dzięki zabie­gom Zwiąźku Młodzieży Wiej skiej, Związku Zawodowego Pracowników Rolnych i Wo­jewódzkiego Zarządu PGR, zorganizowano w minionym roku szkolnym 6 przyzakłado­wych szkół zawodowych, w których uczyło się 220 dziew­cząt i chłopców pochodzących i rodzin PGR-owskich. W oparciu o gospodarstwa pań­stwowe działa 31 szkół przy­sposobienia rolniczego, do kto rych uczęszcza ponad 600 ucz­niów. Wiosną 1963 r. zapocząt kowano też w PGR tworzenie zespołów o dwuletnim progra­mie doskonalenia zawodowe­go. Mimo rozlicznych trudno­ści około 600 młodych robot­ników PGR-owskich złoży w tym roku egzaminy kwalifi­kacyjne.
Przy gospodarstwach pań­

stwowych działa obecnie 8 do­
mów kultury, ponad 200 klubo 
kawiarni i 240 świetlic. Pro­
wadzą też działalność 92 ze­
społy artystyczne oraz 234 
koła LZS.Podobnie jak w zakładach przemysłowych, rozwija się w PGR-ach ruch współzawod­nictwa pracy. 50 zespołów mło dzieżowych zdobyło już tytuły Brygad Pracy Socjalistycznej a o tytuł ten ubiega się ponad 600 uczestników zorganizowa­nych w 72 zespołach.

Kilka lat temu służba zdrowia w 
Gnieźnie wystąpiła z inicjatywa 
budowy domków segmentowych 
cisa pracowników szpitala Dzie­
kanka. Na nowym osiedlu wybu­
dowanych zostanie 12 obiektów 
segmentowych (po 10 mieszkań). 
Otwarte zostaną ponadto kawiar­
nia, sklepy, kioski i agencja pocz 
towa. Na zdjęciu: nowe osiedle 

w budowie.
Fot. — J. Chlasta

LISTOPAD 
27 
sobota

Waleriana, 
Wirgil.

Słońce: 7.33—15.46

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­
WY — g, 19 „Kto się boi Virginii 
Woolf”; OPERA — g. 19 „Ze­
msta Nietoperza”; OPERETKA — 
g. 19 „Eksportowa żona”; MAR­
CINEK — g. 11 i 16.30 „Najdziel­
niejszy”;

W WOJEWÓDZTWIE 
LESZNO: — „Zemsta”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne; Noteć — „Gorąca linia”; 
CZARNKÓW — ^Póżne popołu­
dnie”; GNIEZNO — Lech: „Sza­
tan”; Polonia — „Miecz i waga”; 

(GOSTYŃ — „Banda”; JAROCIN 
|— Echo: „Judex, albo zbrodnia u-

Wszystko to stworzyło wa­runki rozwoju partnerstwa i współpracy między młodzieżą pracującą w przemyśle i rol­nictwie. Jak podkreślano w czasie dyskusji, teren współ­pracy i wymiany doświadczeń jest bardzo rozległy: wspólne seminaria popularno-oświato- towe, wzajemna pomoc w czy­nach społecznych, wymiana prelegentów, zespołów arty­stycznych, organizowanie cie­kawych seansów filmowych "i dyskusji, rozgrywanie zawo­dów sportowych, wspólne za­bawy, wycieczki i biwaki — oto niektóre tylko formy współpracy, jakie przyrzekli rozwijać między sobą młodzi z „Tonsilu” i Bieganowa.Najcenniejszą w tym wydaje się próba zlikwidowania zako­rzenionych podziałów na tych „z miasta” i tych „ze wsi”.Uczestnicząca w bieganow- skiej imprezie młodzież przy­jęła tę inicjatywę z dużym za­dowoleniem i wiele sobie po niej obiecuje. Należy oczeki­wać, że w ślad za tym pójdą również inne środowiska i że tego typu formy wzajemnych więzi zostaną rozpowszechnio­ne w całym naszym wojewódz twie.
F. B.

Cel: aktywizacja małych miast

„Wiklina" daje przykład
Każdemu przejeżdżającemu przez małe miasteczko Pyzdry 

rzucają się w oczy lśniące bielą tynków nowe budynki go­
spodarcze, a za mostem przez Wartę, na olbrzymiej prze­
strzeni łęgów — młode plantacje wikliny.Obrazek z Pyzdr nie jest je­dynym godnym uwagi. Poznań skie Przedsiębiorstwo Wikli- niarsko-Trzciniarskie, zwane popularnie „Wikliną”, od wie­lu lat bowiem robi wiele dla gospodarczej aktywizacji ma­łych miast. Zakłady przetwa- rzające trzcinę i wiklinę w Przybyszewie koło Leszna, w Dąbiu nad Nerem, w Sierako­wie i w kilkunastu innych miejscowościach są tego ży­wym przykładem. Dają pracę tysiącom ludzi, w tym 609 chałupnikom. Jednocześnie przysparzają państwu sporo dewiz.60 procent całej produkcji przedstawiającej wartość 76 min złotych znajduje zbyt za granicą. Głównymi odbiorca­mi wyrobów „Wikliny” są kraje wolnode wizowe: USA, Szwecja, NRF, Anglią. Dalej idą: Norwegia, Finlandia, Wło chy, Szwajcaria, Kanada i in­ne.„Wiklina” wykonała przed terminem zadania bieżącej 5- iatki. Do końca roku, dostar­czy na rynek wyroby wartości 57 min. zł ponad plan, w tym za 27 min. zł — na eksport. W I półroczu br. zajęła I miejce we współzawodnictwie o tytuł najlepszego zakładu Wojewódz kiego Zjednoczenia Przemysłu Terenowego w Poznaniu. Przed kilku dniami otrzymała znowu dwa wyróżnienia: sztan dar przechodni za zwycięstwo we współzawodnictwie oraz proporzec KW PZPR i WKZZ za przedterminowe wykonanie 5-latki. Dla załogi i dyrekcji „Wikliny”, wyróżnienia te sta­nowią nie tylko powód do słusznej dumy ale i zobowią­zują. W programie działania „Wikliny” na przyszłą 5-latkę znajdujemy m. in. zadania dal

karana”; Cristal — „Obok praw­
dy” i „Biedni bogacze”; KALISZ 
— Kosmos: „Gentleman z Ep­
son!” i „Piotruś partyzant”; Oaza 
— „Upadek Cesarstwa Rzymskie­
go”; Stylowe — „Narzeczeni”; 
Syrena — „Barwy walki” i „Ma­
dame Sans-Gine”; Wolność — 
„Królowa Krystyna”; KĘPNO — 
„Jumbo”; KŁODAWA — „Trzy 
kroki po ziemi”; KOŁO — „Sal­
to”; KONIN — Energetyk: „Uro­
cza gospodyni”; Górnik — „Ol­
brzym”; KOŚCIAN — „Beata”; 
KROTOSZYN — „Szeherezada”; 
LESZNO — „Ape Regina”; MIĘ­
DZYCHÓD — „Pingwin”; NOWY 
TOMYŚL — „Oklahoma”; OBOR­
NIKI — „Królowa Krystyna”; 
OSTRÓW — Roma: Zabić dro­
zda”; Słońce — „Zbrodnia dosko­
nała”; OSTRZESZÓW — „Ka- 
siarz”; PIŁA — Koral: „Gorąca 
linia’’; Iskra — „Mandrin”; PLE­
SZEW — „Agnieszka 46”; RAWICZ 
— „Hrabja Monte Christo”; 
SŁUPCA — „Drewniany róża-

Jarocin
Niebezpieczeństwo 

gołoledziDzielnie odpierają pierwsze ataki zimy kolejarze PKP Pleszew miasto i PKP Kowa­lew. Nie zanotowano żadnych opóźnień w kursach pociągów Nie można tego powiedzieć o służbie drogowej Rejonu Eks­
ploatacji Dróg Publicznych w 
Jarocinie, która zapomniała o obowiązku posypywania jezd­ni piaskiem. Najbardziej za­grożonymi odcinkami dróg pu­blicznych jest obciążona trasa przelotowa Pleszew — Jaro­cin, Pleszew — Ostrów Wlkp. Pleszew — Kalisz i Pleszew — Chocz. Dopiero w tym tygod­niu kiedy już zima w pełni, szukano w miejscowych żwi­rowniach piasku potrzebnego do posypywania jezdni. Na dro gach tych było już kilka wy­padków drogowych, na szczę­ście zakończyły się bez ofiar w ludziach, są za to rozbite pojazdy i duże straty. (Iki)

Budowa szkoły 
w Zaniemyślu

W świetlicy Zasadniczej Szkoły 
Rachunkowości Rolnej w Łęknie 
pow. Zaniemyśl odbędzie się w 
niedzielę 28 bm. uroczystość z o- 
kazji wmurowania kamienia wę­
gielnego pod budynek nowej szko 
ły. Początek uroczystości godz. 15.

(na)

szej aktywizacji gospodarczej małych miasteczek i wsi po­przez wzmożoną eksploatację naturalnych zasobów trzciny i rogożyny, rozwoju plantacji wikliny oraz organizowania (środków przetwórstwa typu przemysłowego i chałupnicze­go. (pch)

W obrębie stacji PKP Górka 
Rozrządowa (pow. Gniezno) pra­
cownik kolejowy — Julian Pysior 
został podczas smarowania zwrot­
nicy najechany przez parowóz i 
poniósł śmierć 'na miejscu.

*
W miejscowości Wiatki (pow. 

Krotoszyn) 8-letnia Urszula Sta­
siak dostała się pod koła wozu 
konnego i poniosła śmierć. Przy­
czyną wypadku było czepianie się 
pojazdu.

W Gądkach (pow. Śrem) „Star” 
prowadzony przez Jana Pazgracza 
potrącił rowerzystę — Franciszka 
Majchrzyckiego, który doznał cięż 
kich obrażeń. Przyczyna wypadku 
— oślepienie kierowcy reflektora­
mi samochodu nadjeżdżającego z 
przeciwnej strony.

*

Na trasie Kępno — Kluczbork 
pociąg towarowy potrącił idącego 
wzdłuż torów Antoniego Jankow­
skiego. Został on ciężko ranny.

★
Na stacji PKP Radliszyce (pow. 

Kalisz) manewrowy Zygmunt To­
karek pośliznął się i wpadł pod 
koła wagonu doznając ciężkich o- 
brażeń.

*
W Galkowie (pow. Słupca) jadą- 

cy lewa stroną szosy motocyklista 
Alfred Jankowski wpadł pod cię­
żarówkę. Motocyklista został cięż­
ko ranny. (ak) 

nieć”; ŚREM — „Rękopis znale­
ziony w Saragossie”; ŚRODA —
, Olbrzym”; SZAMOTUŁY — 
„Gentleman z Epsom”; TRZCIAN 
KA — „Źródło trzech prawd”; 
TUREK — „Wyspa Artura”; WĄ­
GROWIEC — „Nagie ostrze”; 
WOLSZTYN — „Panienka z okien 
ka”; WRZEŚNIA — „Czarne i bia 
łe”; ,

W POZNANIU
FOTOPL ASTIKON — g. 12—21 

„Florencja i Weroną”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 27/29) — g. 9—15.
BRONI (St. Rynek) — g. 10—15.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — nieczynne.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ - g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

Wszystkie gnieźnieńskie szkoły 
podstawowe biorą udział w 1001 grze

Dużo inicjatywy w organizowaniu ciekawych imprez sportowych 
dla młodzieży, wykazuje Gnieźnieński Szkolny Ośrodek Sportowy 
przy Szkole Podstawowej nr 3.

Istnieje on dopiero drugi rok a 
może się już poszczycić niemały­
mi osiągnięciami w prowadzeniu 
masowej nauki pływania, organi­
zowaniu akcji otwartego boiska 
przyszkolnego oraz licznych im­
prez, w których brała udział mło­
dzież szkół gnieźnieńskich. Kie­
rownikiem ośrodka jest nauczy­
ciel Szkoły Podstawowej nr 3 — 
Zenon Wójcicki, a zajęcia prowa­
dzą instruktorzy: A. Elantkowski, 
E. Kasperski, T. Marek, K. Witt, 
M. Meller, R. Radecki.

Ośrodek wznowił tegoroczne za­
jęcia we wrześniu, zorganizował 
m. in. mistrzostwa szkół podstawo 
wych Gniezna w piłce nożnej. W 
spotkaniach eliminacyjnych brało 
udział 1.243 uczniów. Walki były 
niezwykle zacięte. Zwyciężyła SŻko 
ła Podstawowa nr 4; opiekunem 
tej drużyny jest nauczyciel wf 
S. Kujawski. Drugie miejsce wy­
walczyła SP nr 5, trzecie i czwar­
te SP nr 2 i SP nr 7.

Obecnie odbywają się eliminacje 
masowej imprezy pt. „1001 gra” o 
puchar Inspektora Szkolnego. Roz 
grywki zorganizowane są na wzór 
konkursu „5 milionów”. W dniach 
29 i 30 bm. odbędą się półfinały a 
9. XII impreza finałowa. W kon­
kursie reprezentowane są wszyst­
kie szkoły Gniezna.

Nadchodzące ferie zimowe Szkol 
ny Ośrodek Sportowy wykorzysta 
na zorganizowanie drużynowych 
mistrzostw młodzieży szkolnej w 
tenisie stołowym. Rozgrywki pro­
wadzone będą systemem pucharo­
wym. (d)

Rozwój turystyki 
motorowej w Polsce

Z roku na rok rozwija się w 
naszym kraju zagraniczna tury­
styka samochodowa. Świadczą o 
tym dane przytoczone na konfe­
rencji prasowej 25 bm. przedsta­
wicieli biura turystyki Polskiego 
Związku Motorowego.

W wycieczkach grupowych, or­
ganizowanych przez to biuro, u- 
czestniczyło w br. ponad 6,8 tys. 
osób. W tym samym czasie ub. 
roku brało w nich udział 5,7 tys. 
osób. Niezależnie od grupowych 
wycieczek biuro turystyki skie­
rowało na wyjazdy indywidualne 
ponad 7,7 tys. osób na Węgry, z 
którymi zawarta była w tej spra­
wie specjalna umowa. Przewidu­
je się, że do końca br. liczba tu­
rystów samochodowych, zwłasz­
cza w związku z imprezami no­
worocznymi, wzrośnie w wyciecz 
kach grupowych do ponad 8 tys,, 
a indywidualnych osiągnie rów­
nież 8 tys. osób.

Bogate są plany biura turystyki 
PZMot. na przyszły rok. Dla wy­
cieczek grupowych przygotowane 
bazy wypoczynkowe w Jugosła­
wii, nad Balatonem~na Węgrzech, 
w Bułgarii, a także w NRD i Ru­
munii. W sumie w tych krajach 
zarezerwowano ponad 6 tys. 
miejsc. Niezależnie od wycieczek 
grupowych, rozwijać się będzie 
turystyka indywidualna, która 
w przyszłym sezonie rozszerzona 
zostanie również na Bułgarię.

'dalekopisem
Z OBRAD WGID

Wydział Gier i Dyscypliny PZPN 
omawiał 25 bm. zachowanie się 
piłkarzy podczas niedzielnych 
spotkań 1/16 finału piłkarskiego 
Pucharu Polski. Na ogół na boi­
skach panowała sportowa atmo­
sfera. Ukarano tylko dwóch za­
wodników. Kostrzewiński z Za­
wiszy Bydgoszcz został zdyskwa­
lifikowany na 3 miesiące za obra­
zę sędziego. Natomiast piłkarz 
gdańskiej Lechii Korynt, który 
w meczu z Legią usunięty zo­
stał z boiska za wyrywanie piłki 
z rąk sędziego otrzymał 2 tygod­
nie dyskwalifikacji. Ponieważ 
Korynt miał poprzednio miesiąc 
dyskwalifikacji z zawieszeniem 
będzie więc musiał pauzować 
przez 6 tygodni.

REMIS WĘGRÓW

Piłkarska reprezentacja Węgier, 
która bawi w Ameryce Południo­
wej rozegrała w Buenos Aires 
spotkanie ze znanym zespołem 
Boca Juniors. Mecz zakończył się 
wynikiem remisowym 1:1 (1:0).

MILITARIOM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
PAWILON MEBLOWY (Swa- 

rzóllz — ul. Wrzesińska nr 28). — 
Stała wystawa meblowa — godz. 
9^17.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39). 
— Wystawa fotograficzna pt. „Po­
znańskie Teatry Dramatyczne w 
XX-leciu” — g- 10—22.

WOIT (Stary Rynek 10). — „O- 
biektywem przez Związek Ra­
dziecki” — fotogramy Z. Zielo- 
nackiego — g- 9—17-

PTF (ul. Paderewskiego nr 7) 
— „Krajobraz Wielkopolski” —g. 
10—19; niedziela — g- 11—U.

BWA i ZPAP (St. Rynek, Arse­
nał) — „Ogólnopolska Wystawa 
Młodej Grafiki” - czynna co­
dziennie, oprócz poniedziałków w 
godz. od 10-18; niedziele i święta 
_ g. 10-17.

Pleszewskie LZS-y 
będą miały 2200 członków
W Pleszewie obradowało posze­

rzone Plenum Rady Powiatowej 
Zrzeszenia LZS.

Obecnie w szeregach LZS jest 
1250 członków zrzeszonych w 46 ko 
łach. W roku 1970 LZS będą po­
siadać 2200 członków czyli przewi­
dziany jest wzrost o 950 osób. Pow 
stanie 14 nowych kół m. in. w POM 
oraz we wsiach, w których dotych 
czas nie było żadnej działalności 
sportowej. Będzie 160 sekcji w róż 
nych dyscyplinach sportowych.

W oparciu o dotychczasowe do­
świadczenia zakłada się że w la- 
tacn 1966—70 wiodącymi dyscypli­
nami sportu uprawianego przez 
młodzież wiejską powiatu pleszew 
skiego będą: lekkoatletyka, pod­
noszenie ciężarów, kolarstwo, pił­
ka siatkowa, piłka ręczna i piłka 
nożna. Zostanie zwrócona szczegół 
na uwaga na rozwój turystyki 
krajoznawczej. Powstaną nowe 
sekcje kolarskie i motorowe, gdyż 
na wsi pleszewskiej jest ponad 
3000 motocykli.

W czynie społecznym będą budo­
wane boiska sportowe. Każdy 
LZS będzie posiadał własne boi­
sko. Niektóre wspólnie z miejsco­
wą szkołą. Wybudowany zostanie 
również Powiatowy Stadion Wiej­
ski w Marszewie k/Pleszewa w 
czynie społecznym, którego koszt 
wyniesie 1,5 min. zł. Największą 
pomoc w budowie wykazał dotych 
czas PGR Marszew. (Iki)

Piłkarskie plany 1966
Program międzynarodowych im­

prez piłkarskich na rok 1966 jest 
bardzo bogaty. Poza meczami klu­
bowymi odbędzie się wiele spot­
kań międzypaństwowych, również 
w kraju.

Przeciwnikami naszych reprezen 
tacji seniorów (I i II), młodzieżo­
wej i juniorów będą piłkarze An­
glii, CSRS. Bułgarii, Węgier. Szwe 
cji, NRD, ZSRR i Maroka. Czy któ 
reś ze spotkań przewidzianych w 
kraju odbędzie się w Poznaniu?

Już dawno entuzjaści tej dyscy­
pliny w stolicy Wielkopolski nie 
oglądali atrakcyjniejszego spotka­
nia międzypaństwowego. (P)

Remis piłkarzy 
radzieckich w Brazylii

Przebywający na tournee w Bra 
zylii piłkarze ZSRR, po remiso­
wym meczu z Brazylią na naj­
większym stadionie świata Mara- 
cana. w kolejnym pojedynku spot 
kali się w Belo Horizonte z repre 
zentacją okręgu Minas Gerais. 
Mecz zakończył się remisem — 
0:0. (PAP)

Bez Fonfary
Zarząd PZHL na swym czwart­

kowym zebraniu ustalił ostatecz­
ny skład hokejowej reprezenta­
cji Polski na tournee po Skandy­
nawii. Ostatecznie zgodnie z su­
gestiami trenerów w zespole zna­
leźli się dwaj rutynowani napast­
nicy warszawskiej Legii Manow- 
ski i Gcsztyła. Nie wyjedzie nato­
miast A. Fonfara, który w ostat­
nich latach grał z parą legioni­
stów w jednym ataku. A. Fonfa­
ra zachorował i nie mógł być 
brany pod uwagę przy ustalaniu 
składu.

Ostateczny skład reprezentacji 
polskiej przedstawia się następu­
jąco:

Bramka — Kosyl i Wiśniewski, 
obrona — Szlapa, Góralczyk, 
Handy, Fryzlewicź i Klocek; atak 
— I Frątczak, Lejczyk, Białynic- 
ki; II Żurawski, Stefaniak, Kila­
nowicz: HI Manowski, Wilczek 
Gosztyła oraz Szal.

Hokeiści wyjeżdżają z Warszawy 
29 bm. Mecze rozegrają w nastę­
pujących terminach: 2 grudnia z 
Finlandią w Lauritsala, 3. XII. re­
wanż w Oulu, 5 i 6 XII ze Szwe­
cją V w Boden, 8 XII w Oslo z 
Norwegią oraz 9 XII rewanż W 
Sarpsborg.

„WYSTAWA PLAKATU TEA­
TRALNEGO”. — Sala Wielka - 
g. 10—18.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA — interna, chirurgia, 
okulistyka (Garbary nr 17, telefon 
nr 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki uliczne 
i w miejscach publicznych, tel. 
99; nagłe zachorowania w domu 
— tel. 544-44 i 544-45; porady le­
karskie — tel. 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR - 
(ul. Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII - 
Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248, telef. 635-31 
— godz. 8—21 (w nocy — nagle 
wypadki).


